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PLENARNE POSIEDZEKIE SEJMU 


ZNOWU AWANTURA. — PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
poświęcone w głównej swej części 


Sprawie zmiany pragmatyki nau- 
czycielskiej, zawierało jednak na! 
wstępie i pod koniec kilka mo- 


mentów politycznych, 


cych w ścisłym 
ostatniemi wypadkami na terenie 
sejmowym Ostra awantura jaka 


Szła na poczatku posiedzenie, wy- 
nikła — trzeba to stwierdzić — z 
winy samego p Marszałka Sejmu. 
Wypowiedzenie przez p. Mar- 
Szałka swoich  csobistych  poglą- 
dów na rolę ziemiaństwa w okresie 
niewoli — i to w odpowiedzi na 
zupełnie słuszny protest przeciwko 
lesprawiedliwemu _ generalizowa- 
niu na całe ziemiaństwo zarzutów 
czynionych  ultraugodowcom 
przekraczało funkcje przewodni- 
częcego. Tem mniej zaś było udane, 
że nastąpiło bezpośrednio po dekla 
racjach poselskich mających na ce 
lu właśnie wzmocnienie powagi 
Sejmu i jego kierownika. 
W OBRONIE POWAGI SEJMU 
Przed porządkiem dziennym za- 
brał głos pos Niedziałkowski (P. 
P. S.), odczytując deklarację, któ- 
ra stwierdza, że po szeregu ata- 


cję, protestującą przeciwko  ogólni- 
kowym a wysoce dla ziemiaństwa 
obraźliwym zarzutom, jakie na po- 
przedniem posiedzeniu wypowiedział 


„pos. Stańczyk (PFS.), Mówca wspo- 


pozostają- | mina o ciężkich ofiarach, jakie w do- 
związku z bie niewoli 


poniosło w walkach 0 
niepodległość polskie ziemiaństwo, o 
udzale jego w wojnach ostatnich 


i wyraża ubolewanie, że p. Marsza* 


|gowć na przemówienie 
| 
| czyka, 


stosowne zarea- 
pos. Stań- 


łek nie uważał za 


P. Marszałek: Zwracam uwage p. 


posła, że an tym punkcie poglady w 


ków skierowanych przez posłów z. 


B. B. przeciw Marszałkowi Sejmu 
oraz po ich znanej deklaracji, zre- 
dagowanej w tonie obelżywym dla 
całego Sejmu, ciż posłowie wy- 
wołali ostatnio zarówno na posie- 
dzeniach plenarnych jak i na ko- 
misji wojskowej kilka gwałtow- 
nych zajść, obniżających powagę 
przedstawiciela narodowego. De- 
klaracja protestuje przeciwko usi- 
łowaniu zdyskwalif kowania rannego 
w Legionach i odznaczonego krzy- 
żem walecznych pos. Pająka oraz 
z powodu ataku na posła Trąmczyń 
skiego stwierdza, że jakkolwiek P. 
P. S. dzieli od posła Trąmpczyńskie- 
go przepaść różnic pol'tycznych. to 
jednak uważa ona, iż nikomu w Pol- 
sce nie wolno p. Trąmpczyńskiemu 
zarzucać. jakoby był kiedykolwiek 
Narzędziem polityki zaborczej nie- 
mieckiej. Tę taktykę B. B, deklara- 
cja określa jako chęć rozbicia Sej- 
mu od wewnątrz i uniemożliwienia 
mu pracy pozytywnej, a wykazując 
Szkodl'wość niesłychaną takiej takty 
ki dla państwa. zwłaszcza w obliczu 
obecnego kryzysu gospodarczego, 
Protestuje przeciw tym zakusom i wy 
raża nadzieje, że opinja publiczna 
Brzeciwstawi się próbom anarchizo- 
Wania naszego życia państwowego. 
Imieniem KI. Nar. złożył deklara 
cje pos. Winiarski. stwierdzając. że 
używane przez BB. metody wałki 
Bolitvcznej uniemożliwiają Sejmowi 
Prace i podkopuja jego powagę i o- 
Świadczajac. że Kl. Nar. dążyć bę- 
dzie niezłomnie do tego aby nor- 
malna i odpowiadalaca powadze sy- 
tuncji praca Sejmu nie była przez 
nikogo zakłócona i poprze zmierza- 
lace do tego celu usiłowania wszyst 
kch czynników sejmowych. 
ZNOWU AWANTURA 
Nastepnie pos. Morawski (B.B) 
Imieniem ziemian odczytał deklara- 


Polsce są bardzo rozmaite. Nie chcę 
wymieniać nazwisk tych, którzy 
brali ordery od obcych i szli święcić 
pomniki największych gwałcicieli na- 
szej wolności. 

Na te słowa zrywa się na ławach 
BB. ogromna wrzawa,  Odzywaią 
"sie głosy: To jest niesłychane. Skan 
dal, żeby Marszałek tak mówił, Kia- 
sowy Marszałek. 

P. Marszałek przywołułe kiłka- 
krotnie do porządku pos. Piaseckie- 
go (BB, i ostatecznie wyklucza go 
na jedno posiedzenie, co wywołuje 
ponowną burzę. Posłowie Moraw- 
ski, Kozłowski i Podoski wołają, że 
się solidaryzują z pos. Piaseckim i 
czekają również, aby ich wykłuczo- 
no. Ostatecznie pos. Piasecki „oświad 
czając, że szanuje ład w Izbie, opusz 
cza salę, ale raz jeszcze protestuje 
przeciwko insynuacjom p. Marszałka. 

NOWELA PRAGMATYKI 
NAUCZYCIELSKIEJ 

Następnie pos. Kornecki (Kl. Na- 
rodowy) referował projekt zmiany 
art, 58 pragmatyki nauczycielskiej. 
Artykuł ten przewidujący przenosze- 
nie nauczycieli „dla dobra szkoły“ 
był w czasie ostatnich wyborów a 
(l po nich nadużywany dla celów po- 
litycznych (na dowód czego mówca 
cytuje cały szereg wypadków -i 
Trybunał Administracyjny w kilku 
już wypadkach te przeniesienia jako 
nieuzasadnione unieważnił, Mimo to 
jednak p. minister Czerwiński w od- 
powiedzi na  memorjał nauczyciel- 
stwa oświadczył, iż uznaje, że w in- 
terpretowaniu tego artykułu posiada 
swobodną rękę. Komisia postanowiła 


uzupełnić przepis art. 58 o tyle, że 
przeniesienie może nastąpić tylko 


„dla dobra szkoły w której nauczyciel 
| pracuje“, że wniosek musi wyjść od 
kuratora a przed jego załatwieniem 
Ministerstwo ma wysłuchać opinii 
specjalnej komisji rady szkolnej okrę 
gowej. że przeniesienie musi nastą- 
pić conajmniej na 2 miesiące przed 
|początkiem nowego roku szkolnego i 
że przeniesiony nauczyciel ma pra- 
wo zamiast zgodzić się na przenie- 
sienie przejść do emerytury. 
Następnie przemawiali posłowie: 
Stypiński (BB.), Próchnik (PPS,), We 
tykanowicz )Kl. Ukr.), Smullkowski 
|(Fr. Rew.).Heller (Koło Żyd.), Utta 


Czerwiński. Tendencje wniosku są je 


biste, poczem przemówił p. Minister | 


Ino podkomisję, 


dorzeczny. Na podstawie statystyki 
przeniesień za rok ostatni p. Minister 
wykazuje praktycznie, że przenosze- 
nie nauczycieli jest konieczne ze wzgle 
dów organizacyjnych i że tylko wy- 
iątkowo przenoszenie bywa stosowa- 
ne jako kara. P. Minister sprzeciwia 
się szeregowi proponowanych posta- 
nowień, 

Po przemówieniu końcowem Spra- 
wozdawcy p. Korneckiego  przystą- 
picno do głosowania, w którem usta 
wę przyjęto, ale skreślając z niej na 
wniosek pos. Stypińskiego  określe- 
nie, że dobro szkoly ma dotyczyć 
szkoły, w której nauczyciel pracuie, 
na wniosek zaś pos, Smulikowskie- 
go skreślając prawo nauczyciela do 
przejścia na emeryturę oraz ustęp o 
cbowiązku podania w dekrecie prze- 
niesienia motywów, a także przeno- 
szenie od początku 
uznano jako postulat nie bezwzględ- 
ny, ałe mający być uwzględniony w 
miarę możności, 

ZAKOŃCZENIE * POSIEDZENIA 

Następnie p, Marszałek tłumaczył 
dlaczego nie zareagował na posiedze 
niu poprzedniem przeciw atakom 
pos. Stańczyka na ziemiaństwo. 

Pos. Żółtowski (Kl. Nar.) stwier- 


dza, że p. Marszałek wdając się w 


ocenę poglądu  wypowiedzianego 
przez jednego z posłów. nie działar 
w zakresie swych funkcyj marszat- 
kowskich i dlatego zastrzega Się 
przeciw jego wystąpieniu, 


roku szkolnego | 


REFORMA PODATKU PRZEMYSŁOWEGO 
NA UKOŃCZENIU PRAC 
Dnia 27 b. m. późnym wieczorem |go w całości od podatku obrotowego 


podkomisja skarbowa dla reformy po 
datku przemysłowego ukończyła dru- 
gie czytanie projektu rządowego i 
zgłoszonych poprav' “k, 

Ożywioną dyskusję wywołał wnio- 
sek pos. Kuśnierza (Ch, D.), który do- 
magal się umorzenia zaległości podat 
ku przemysłowego za lata dawniejsze 
(do 1928 r. włącznie), jak również w 
wypadkach. w których ściąganie tych 
zaległości połączone byłoby z ruiną 
lub podkopaniem warsztatu pracy po- 
datnika, proponując, aby Minister 
Skarbu zarządzał odpisanie tych za” 
ległości po. zasiągnięciu opinii w 
izbach handłowych i przemysłowych, 
względnie rękodzielniczych. Wobec 
opornego stanowiska przedstawicieli 
Rządu Komisja przyjęła wniosek pos. 


iKuśnierza w ograniczonych  rozmia- 
rach, uchwalając, że Rząd przepro- 
wadzi umorzanie zaległości podatku 


przemysłowego aż po koniec r. 1927 
włącznie, w wysokości po zł, 250 za 
każdy rók zasadniczego wymiaru, 
oraz umorzy wynikłe stąd kary i za- 
legle odsetki. i m i N 

-Z pośród innych tez uchwalono, że 
detaliczne składy materjałów aptecz* 
nych będą traktowane narówni z apte 
kami i że pośrednicy handlowi, pra- 
cujący na rzecz firm nieopłacających 
podatku od obrotu, płacić będą poda- 
tek obrotowy tylko od prowizji nie 
zaś od pełnego obrotu. 

Co do eksportu p. Minister Skarbu 
zgodził się w zasadzie na zwołnienie 


Dzień polityczny 


REWIZJA KONSTYTUCJI 

Na wczorajszem 
misji konstytucyjnej zakończono dy- 
skusję nad stanowiskiem Prezyden- 
ta. Omówiono artykuły 40, 41, 42, 52, 
53 i 54 obecnej Konstytucji i wybra- 
która ma zająć się 
opracowaniem całokształtu  kwestyj 
dotyczących Prezydenta Rzpltej, 

Z braku miejsca obszerniejsze spra 
wozdanie z posiedzenia komisji po- 
damy w numerze jutrzejszym, 


ZATARG NA KOMISJI 

ADMINISTRACY [NEJ 

Na sejmowei komisji administra- 
cyjnej przedstawiciele lewicy zaata- 
kowali przewodniczącego komisji p. 
Polakiewicza (BB.), zarzucając mu 
sabotaż prac komisji oraz inspirowa- 
nie tendencyjnych notatek w prasie. 
Pos. Polakiewicz zbijał te zarzuty, 
nawzajem zarzucając posłom Putko- 
wi i Ciołkoszowi, że ich enuncjacje 
w prasie są niezgodne ze zwyczajami 
i powagą komisji. Pos, Pragier (P.P. 
S.) zgłosił wniosek o wyrażenie prze 
wodniczącemu votum nieufności, któ 
ry będzie poddany pod głosowanie 
na następnem posiedzeniu komisji 


(Zi. Niem.), Rudnicka (Kl. Ukr.) i Zy (we wtorek, 4 b. m. 


gmunt Piotrowski (PPS.), który pos. | 
Smulikowskiemu stawiał zarzuty oso Z KOMISJI AFE ©: 


WE 


Sejmowa komisją regulaminowa 


‘i 


| pierwotnego tekstu rządowego i 
' przywrócenie 


| Zo zdaniem polityczne i jest on nie- uchwaliła na wczorajszem posiedze- | 


niu wydać pos. Wincentego Witosa 


posiedzeniu ko-, (Piast) z oskarżenia prywatnego 0 


obrazę czci. 


BUDŻET W SENACIE 


Komisja budżetowa Senatu zbliża 
się do zakończenia swych prac. Na 
posiedzeniu wczorajszem sen. Szarski 
(B,B,) jako referent budżetu Min. 
Skarbu i sprawozdawca generalny 
zaproponował przyjęcie budżetu Min. 
Skarbu w formie uchwałonej przez 
Scim, natomiast postawił wniosek o 
przywrócenie w ustawie skarbowej 
co do otwierania nowych kredytów 
o 
skreślonych przez 
Seim 2 milj. w funduszu dyspozycyj- 
nym M. S. Wojsk, i 2 milj. w fundu- 
szu propagandówym M. S. Z. oraz 0 
wstawienie 2 milj, na fundusz kul- 
tury. 


W dyskusji, której zakończenie 
nastąpi we wtorek, omawiano poło- 


żenie podatkowe kraju. a 


zastrzegając sobie możność stosowa: 
nia pewnych wyjątków, 

Co do opodatkowania przemysiu ! 
rękodzieła, zniżono stawkę na 1 proc. 
od 1 stycznia 1931 dła rękodzieła -(ka- 
tegorje 6 — 8), dla przemysłu zaś (ka- 
tegorje 1 — 5) zniżono go na 1 i trzy 
czwarte proc. od 1 stycznia 1932, na 
1 i pół proc. od 1 stycznia 1933, 1 i 
jedna czwarta proc. od 1 stycznia r. 
1934 i na 1 proc. od 1 stycznia 1935. 

Zwolnieniem od podatku przemy- 
słowego tranzakcyj dotyczących kup- 
ua - sprzedaży wszelkiego rodzaju 
zbóż objęto także przetwory zbożo- 
we. i 

Wreszcie przyjęto zasadę podatku 
wyrównawczego w formie upoważnie 
nia dła Ministra Skarbu na okres lat 
5 z dodatkiem, iż równocześnie z 
wprowadzeniem tego podatku dła ar- 
tykułów importowanych wprowadzo- 
ny będzie Ha artykułów tych, o ile 
będą wyprodukowane w kraju, jedno- 
razowy podatek obrotowy, który bę- 
dzie pobierany od ostatniego prodn- 
centa za wszystkie fazy obrotów. Ar- 
tykuły, które opłacą podatek wyrów- 
nawczy lub jednorazowy podatek 
obrotowy, wolne będą od podatku 
przemysłowego od obrotu. 

Na tem zakończono drugie czyta- 
nie, dnia 3 marca podkomisja przystą- 
pi do trzeciego czytania, 


U 


SĄD NAJWYŻSZY 


zajmie słę dalszemi skargami 
horczemi 

Jak się dowiaduje agencja PID, w 
dniu jutrzejszym, t. j. 3-go b. m. od- 
będzie się ósme z kolei posiedzenie 
izby dla spraw wyborczych Sądu 
Najwyższego dla rozpatrzenia skarg 
wniesionych na przebieg wyborów. 

Na wokandzie znajdują się skargi 
z okręgu 33 Gniezno, 37 Ostrów 
Wikp., 40 Cieszyn. Motywem wszy- 
stkich skarg jest przekupstwo przy 
czynnościach wyborczych. 


wy- 


Jaka będzię pogoda? 


W dniu wczorajszym rano w Pol 
sce trwała nadal pogoda słoneczna 
i sucha, li tylko w Małopolsce oraz 
w Wileńskiem i na Pomorzu wy- 
stępowała mgła, tworząc miejsca- 
mi znaczne zachmurzenie. 

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Rankiem mglisto, miejscami na 
wschodzie kraju chmurno, potem 
pogodnie. Po przymrozkach noc- 


nych dniem większy wzrost tem- 
peratury. 
| lub cisza. 


Słabe wiatry miejscowe 


Sieżmy ziarno dobre 
B-cia CHOMICZ 


wypróbowamnej dodroci 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


mn NASIONA 


Plon nagredzi? 


WARSZAWA 
ul. Zgoda 8 


4 medale złote — 2 dypłomy uznania za dobroć nasion. 


2 
POLITYKA WEWNĘTRZNA 


Marszałek Sejmu niechaj rozważy... 
PRESTIGE PARLAMENTU WYMAGA, ABY BYŁ CZUJNYM I OGLĘDNYM 


incydent na piątkowem posie- 
dzeniu plenarnem Sejmu, w któ- 
rym tak aktywną rolę odegrał 
marsz. Daszyński, wskazał nie- 
dwuznacznie, że nerwy najwyż- 
szych nawet przedstawicieli par- 
lamentu ulegają niepokojącemu 
napięciu i podrażnieniu. Marsz. 
Daszyński o wiele za daleko wy- 
kroczył poza przyjete w dobrym 
obyczaju pariamentarnym grani- 
ce, gdy uznał się za powołanego 
do browienia wolności przemó- 
wień posetskich w tym sensie, że 
wziął w obronę socjalistę Stań- 
czyka i dowodził, iż kwestjonowa 
nie przezeń lojalności narodowej 
całych ster społecznych nie może 
być poczytywane za nadużycie 
swobody słowa. 

Marsz. Sejmu, jak się wydaje, 
nie docenia należycie istoty aktu- 
alnej sytuacji politycznej, kióra 
poczyna coraz przejrzyściej wyglą 
dać na to, że ożywia się prąd ku 
rozhuśtaniu, zanarchizowaniu i 
skompromitowaniu ciał ustawo 
dawczych. Marsz. Sejmu wydaje 
się nie uwzgłędniać w należytym 
stopniu poglądu, że im silniejsze 
są w tym kierunku zakusy, im sil- 
niej akcentuje się tendencja do 
prowokowania awantur, do wyko 
rzystywania każdego fałszywego 
kroku kierownictwa ciał ustawo- 
dawczych lub poszczególnych po- 
słów, tem większy spokój, opa- 
. nowanie nerwów, powaga i takt 
powinny cechować postępowanie 
całego Sejmu i jego marszaika. je 
dynie i wyłącznie tą drogą może 
przedstawicielstwo narodowe za- 
bezpieczyć sobie uznanie i opar- 
cie w zdrowej opinii publicznej. 


Marsz. Daszyński wiele wysił 
ków czynił, aby powagę Sejmu 
podnieść na zewnątrz, i w wysił 
kach tych spotykał szerokie uzna 
nie publiczne, wypowiadane bez 
względu na orjentacje politycz- 
ne. Obok jednak dbałości o za- 
chowanie powagi Sejmu od ze- 
wnątrz, istnieje bezwzględna ko- 
hieczność utrwalenia i zachowa- 
nia tej powagi także i od we- 
wnątrz. I także i tutaj rola mar- 
szałka Sejmu jest bardzo wielka, 
a choć trudna — lecz odpowie- 
dzialna. Głowa izby poselskiej mu 
si wykazać niezwykłą ostrożność 
w postępowaniu, czujność dosto- 
sowaną do naporu niebezpie- 
czeństw; przezorność i energję. 


Mnożą się, niestety, objawy, 
że tych zalet w kierownictwie 
Sejmu poczyna brakować. Licz- 


ścia w komisjach, awantury na 
plenum, nowet gdyby przyjąć, że 
są wywoływane świadomie — 
nie znaidują należytego ujęcia ze 
strony marsz. Daszyńskiego. Pra 
ce w komisjach idą własnym bie- 
giem, przynosząc codzień podnie 
cające niespodzianki; na sesjach j 
plenarnych 
przężenie. Rygory regulaminowe 
osłabły, konwent senjorów sie nie 


zbiera, jedynie straż marszałkow-| 


ską wynosi czasem komunistów 
z sali, przyczem jednak przenió- 


wienia ich iaą do sienogramów, 
a stamtąd — w szeroki świat. 
Nałeży podnieść wobec tego, 
że marszałek Sejmu winien zna- 
cznie zaostrzyć czujność. Jeśli 
brak mu środków ku opanowaniu 
świadomych poduszczeń ze stro- 
ny grup, w których powaga Sej- 
mu żadnej troski nie wywołuje, 
to przynajmniej winien zdecydo- 
wanie oddziałać na zachowanie 
się tych klubów, którym na utrzy 
imamiu autorytetu parlamentu za- 
leży, aby zechciały wczuć się w 


uwidacznia się roz- | 


atutem i gdzie jedynie może on 


sytuację i zachować spokój tam, ! 
gdzie jest on jedynym niemal ich, 


uwydatnić ośrydki zamętu Oraz 
złamać ich rozpęd. No, i rzecz 
prosta, sam marsz. Daszyński bez 
względnie musi opanować nerwy 
własne. Musi także uprzytomnić 
sobie, że nie jest marszałkiem a- 
ni lewicy, ani prawicy, ani centro- 
lewu, ani opozycji nawet, jeno 
marszałkiem Sejmu, jako instytu- 
cji państwowej, jako całości. 

Odbudowanie i utrzymanie po- 
wagi Sejmu od wewnątrz staje 
się zadaniem trudnem ale ko- 
niecznem. Marsz. Daszyński wi- 
nien pamiętać, że jego rolę w 
tym względzie bacznie sądzi cały 
kraj. 


WYSTĘP ZWOLENNIKÓW SZKOŁY 
ŚWIECKIEJ 


NAPAŚCI SOCJALISTÓW NA WYCHOWANIE RELIGIJNE 


Staraniem socjalistycznego T, U. R | 


w Warszawie odbył się w piątek 


wieczorem zbiorowy odczyt P, t. „W. 


obronie szkoły niezależnej” przy u- 
dziale około 300 słuchaczy. 

Pierwszy przemawiał pos. Czapiń- 
ski (P.P.S.), znany z tendencyijnego 
cytowania książek i broszurek kato- 
lickich, Twierdził on, że w ostatnich 
latach nie było ostrej waiki między 
obozem „klerykalnym” a  „postępo- 
wym”, ale teraz kwestja ta staje zno- 
wu na porządku dziennym, bo „kle- 
rykałowie odzyskali tupet”. Dążą 
ani do obalenia min. Czerwińskiego 
za to, że jest kalwinem i mianowa- 
nia katolika „oddanego wszystkim 
dyrektywom idącym z Rzymu, a kto 
wie, czy jakimkolwiek dyrektywom 
narodu”, Po tem uburzającem za- 
kwestjonowaniu patriotyzmu katoli- 
ków przedstawiciel Miedzynarodów- 
ki ośmielił się jeszcze twierdzić (na 
podstawie książki hr. Tyszkiewicza o 
„Inkwizycji hiszpańskiej”, jakoby nie- 
którzy  „klerykałowie” marzyli © 
przywróceniu inkwizycji i paleniu łu- 
dzi na stosie. 

Drugi imnówca, prof. Kalinowski 
cytował znowu podręcznik etyki ks. 
dr. Lubelskiego i na tej podstawie si- 
lif się wykazać, jakoby miedzy nau- 
ka religii a nowoczesną wiedzą i po- 
gladami społecznemi bvła przepaść, 
P. Kalinowski oświadczył otwarcie, 
że lewica dąży do rozdziału Kościoła 
od państwa i stworzenia szkoły 
świeckiej. 

Pos, Piotrowski nazwał dzisiejszą 
szkołę .nawskroś klerykalną i na- 
cjonalistyczna” i rozwijał idee przy- 
szłej, „wolnej” szkoły. 


o EEEE ya 


B. min. Gar 


udriał w pracach Komisji 
Kodyfikacyjnej. 
B. Minister Sprawiedliwości St. 
Car. mimo przejścia do adwokatu- 
ry, zachował stanowsko członka 


bierze 


nej. Na stanowisko to p, Car wy- 
brany został podczas piastowania 
urzędu ministerjalnego. 


Demy emigrantów 


polskich zagranicą. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo 


| łecznej podjęło inicjatywę budowy 


polskich domów emigracyjnych 
zagranicę dla roztoczenia opieki 
nad obywatelami polskimi w wie- 
kszych skupieniach wychodźtwa. 

Pierwszy dom emigracyjny bu- 
dowanv jest w Paryżu. Planowana 
jest organizacja takich placówek w 
Niemczech i Kanadzie. 


li na prowincji 


P. Zielifska oświadczyła, że wal- 
ka o szkołę jest tylko ogňwem w 
walce o nowy ustrój spoleczty, OCZY 
wiście socjalistyczny, ' 

Sen. Kopciński w kofńicowem prze” 
mówieniu wyraził się, że obóz „po- 


stepowy” musi postępować „krok za | 


krokiem”. 

Tak więc, choć odczyt był zwoła- 
ny pod hasłem „niezależności” szko- 
ty, nie umiano ukryć dążenia do 
stworzenia szkoły Świeckiej, czyli añt- 
tyreligijnej i do wywalczenia państwa 
socjalistycznego, w któremby mło- 
dzież była tresowana w sposób urą- 
gającym naszym poięciom o wolności 
i niezależności. 
Z, OAÓĘĆ | 


POS. Tarnowski 


prezesem konserwatystów 


Na odbytem w bieżącym tygodniu 
zebraniu ugrupowania  konserwaty- 
stów w łonie bezpartyjnego Bloku, 
książę Janusz Radziwiłł z powodu u- 
traty mandatu poselskiego złożył g0- 
dność przewodniczącego tego ugru- 
powania na terenie parlamentarnym, 
zachowując stanowisko prezesa O- 
gólnego stronnictwa Konserwy 


Na terenie parlamentarnym prze- | 


wodnictwo powierzone: zostało po- 
słowi Targowskiemu. 


Kryzys gospodarczy 
najdotkliwiej dał się odczuć w han- 
dlu samochodami 


Kryzys gospodarczy najbardziej 
się daje obecnie odczuwać w handlu 
"samochodami osobowemi. Wiele sa- 


lonów samochodowych w Warszawie 
ulec mą likwidacji. 
Fabryki zagraniczne, które oddawna 
zapowiadały założenie w Polsce 


swych reprezentacyj, na razie z tego | 


ne ekscesy ostatnich czasów, zaj- | Państwowej Komisji Kodyfikacyj- zrezygnowały. 
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Przeglad prasy 


WOJSKO I SEJM 


Zagadnienia wojskowe należą do | miejsca 


najbardziej drażliwych i zawsze 
wymagają wielkiej ogłędności przy 
ich omawianiu. W ostatnich cza- 
sach tak się jednak ułożyło. że 
kwestje wojskowe zostały wcią- 
gnięte w sam wir walk . politycz- 
nych. Szczególnie blok bezpartyj- 
ny ostro atakuje opozycję, że 
wdziera sı; w sprawy zarządu ar- 
mji i że na terenie politycznym 
szuka okazji do walki z Marsz. 
Piłsudskim 

„Gazeta Warszawska“ 

wobec tego, że 
— Przez 22 miesiące istnie- 
nia obecnego Sejmu znalazły się 
na warsztacie jego prac aż... dwie 
sprawy wojskowe, obie wniesio- 
ne przez Klub Narodowy. 

Wobec wrzawy, jaka mimo tego 
szerzy się w tych sprawach, orgań 
ten stwierdza, że 

— Nieustanne awantury przed 
stawicieli B. B. na komisji woj- 
skowej Sejmu miały i mają je- 
den tylko cel: przeprowadzenie 

vi facti zasady, że Sejm nie ma 

wogóle prawa zajmować się 

sprawami wojska. 

Z tem jednak trudno byłoby się 
pogodzić. Tak olbrzymia część 
działalności państwa, jaką jest 
obrona narodowa, nie może być 
wyjęta z pod nadzoru publicznego, 
i istotnie. 

— nikt nie ma prawa mono- 
„polu w stosunku do niej i nikt 
nie ma prawa wykluczać przed- 
stawicielstwa narodowego od tro 
ski o nią w tych granicach, w ja- 
kich to przedstawicielstwo jest 
do tego uprawnione. 

Zrobimy tylko maleńką uwagę: 
pocóż było zgłaszać socjalistę Pa- 
|jąka na przewodniczącego Komi- 
sji Wojskowej? Czyż doprawdy 
lepszego kandydata nie było’... 

MARZENIA POLITYCZNE 

W „Gazecie Polskiej“ stanowczo 
zadomowili się jacyś romantycy: po 
barwnych obrazach geologj! ustro- 
jowej wczoraj znów wystąpił tam 
ktoś z ujmującą apologją... marze- 
nia politycznego. Doprawdy, nie 
możemy oprzeć się pokusie zacyto- 
wania wręcz czarującego ustępu: 

— Marzenie przepłókuje za- 
nieczyszczony drobiazgami na- 
niesionemi przez dzień powsze- 
dni nasz tok myślowy, zbytnio 

| przez analizę codziennej życio- 
wej młocki rozdrobnione na 
szczególiki poglądy znów zbiera, 
aglomeryzuje, a nawet syntetyzu- 
je. Jest ono radością ludzi sil- 
nych, ucieczką słabych i koniecz- 
ną potrzebą wielkich umysiów. 

Polityk, któryby zatracił zdol- 
ność marzenia, nigdy nie stanie 
się wodzem swego narodu, Spe- 
dzi on i skończy życie w ciasnych. 
opłotkach własnej partji — nie- 


wyjaśnia 


zdolny do objęcia horyzontu i po | 


kierowania całością. 

Komentarz? Nasza opinja? Chy- 
lba tylko to, by marzenie było czy- 
ste, aby było zdrowe, no i aby 
choć czasem pytało życia, którę- 
dy najlepsza droga do celu... 

BŁYSK ŚWIATŁA 

Często się słyszy obecnie pyta- 

|nie, dlaczego dopiero po dwóch 


"| niczej 


|kupie proszków z „Kogutkiem” 


latach Sąd Najwyższy ruszył 2 
z rozważaniem protestów 
wyborczych, choć jak v'"ać z kil- 
ku jego orzeczeń, „wątpliwości 
było co niemiara. „Głos Narodu" 
rzuca na te kwestje błysk światła, 
gdy mówi: 

— w okresie, kiedy p. Car był 
ministrem sprawiedliwości, Naj- 
wyższy Sąd nie spieszył się ze 
swemi pracami. Unieważnienie 
wyborów byłoby naturalnie po- 
średniem potępieniem Głównego 
Kimisarza Wyborczego, a tym 
był -— nie zapominajmy! — ten- 
że sam p. Car, minister sprawie- 
dliwości po wyborach! Dopiero 
gdy p. Car odszedł i gdy nieza- 
wisłość sądów została przez Sejm 
przywrócona, okazał Sąd Naj- 
wyższy wiekszą... pilność w ba- 
daniu aktów wyborczych. Rząd 
nie ma już prawa przenoszenia 
sędziów S. N. przedwcześnie na 
emeryturę. Nie może wywierać 
na nich nacisku, I oto na tym 
przykładzie widzimy, czem jest w 
państwie niezawisłość sądów. 
Sapienti sat!... 


Nowy sezon 


w uzdrowiskach państwowych 


Departament służby zdrowia Me- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych w 
związku ze zbliżającym się nowym 
sezonem w uzdrowiskach państwo 
wych wydał szereg zarządzeń dla 
podjęcia odpowiednich przygoto- 
wań. W domach zdrojowych i w 
łazienkach przeprowadzone mają 
być remonty. 

W Krynicy rozpoczyna zarząd 
zdrojowy wiercenie nowego kil- 
kusetmetrowego źródła wody, lecz 
„Żubr“. Nowa terma w 
Ciechocinku, wobec dałeko zaawan 
sowanych prac wiertniczych. jest 
już prawie na ukończeniu, tak że 
uzdrowisko bo otrzyma równiez no 
we źródło gorącej solanki. 


Cook 


„urządza polowania w Polsce 


DAE zagraniczne biro podróży 
Cooka wprowadziło w swoim planie 
turystycznym niezwykłą  inowacjie. 
Cock podejmuje się organizowania 
specjalnych wycieczek myśliwskich 
do Polski. © 

Polowania turystyczne odbywać 
się mają na specialnie do tego celu 
wynajętych terenach na Wiłleńszczy- 
żnie, 


| O UÁ 


Chcąc nabyć proszki od bólu gło” 
wy z „KOGUTKIEM” „Migreno - Ner- 
vosin” należy żądać takowych w ory- 
ginalnych opakowaniach Qaseckiego, 
znanych od lat trzvdziestu. Przy za- 
„Migre- 
no-Nervo in” zwracaicie uwage na o- 
pakowanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do naszych 
podobne. Oryginalne opakowania po 
5 proszków — pudełko 75 groszy. 


onan 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


| ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO 


WARSZAWĄ 


In. rev. Mr. W 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Dyskusja zasadnicza 


UCHWAŁA NIE 


Sprawa umow haskich, włącznie z 
Ugoda likwidacyjną polsko - niemiec- 
ı zwolna przybliża się ku rozwią- 
taniu. Połączone komisje spraw za- 
Sranicznych i skarbowa Reichstagu 
tchwaliły już bez zastrzeżeń cały 
kompleks, polskiej jego części nie wy- 
czając. Zdaje się to wrożyć, iż od 

j linji nie odbiegnie ostateczna de- 
tyzja plenum niemieckiego parla- 

W Sejmie i Senacie polskim 1uz- 
Wija się również żywa dyskusja nad 

najważniejszem zagadnieniem 
Unią. W ostatniem starciu polemicz- 
Nem na komisji senackiej pomiędzy p. 
Marjanem Seydą, senatorem stronnic 
twa narodowego, oraz ministrem spr. 
Zagranicznych, p. Augustem Zale- 
kim, zmierzyły sie ze sobą dwie za: 
%ady polskiej polityki zagranicznej, 
W sposób niezmiernie interesujący i 
dla dalszych losów sprawy doniosły 

Senator Seyda w wystąpieniu 
swem podkreśli! silnie, iż obóz naro- 
twy zasadniczo bynajmniej się nie 
przeciwstawia porozumie niu z Niem 
Camri, przew nie może być porówny- 
Wany z niemieckim obozen: nacjona- 
lstycznym, który właśnie zasadniczo 
iwajcza porozumienie z Polską. Poza 
tem, sen. Seyda główne ostrze swej 
Opozycji skierował tym razem nietyle 
Przecrwko zakresowi ustępstw poli- 
tycznych polskich na rzecz Niemiec, 
ie przeciwko faktowi zawierania u- 
gody politycznej z państwem, które 
otwarcie występuje przeciwko obecne 
mu stanowi naszych granic. Argu- 
ment ten, zatrącający o poczucie na- 
szej godności narodowej, jest bezwąi- 
Bema silny. 

W repłice swej p. minister Zale- 
Ski nie zwrocił się też wprost prze- 
tiwko niemu, leez wymijając go ra- 
Częj, nie połemizując również bez 
pośredni: z zasadą polityki silnej 
tęki, wobec Niemiec, wywód swój po 
święcił przedewszystkiem _ stwierdze- 
hiu, iż ta teoretycznie trudna do o- 
balenia zasada została przez prakty- 
kę powojenną stopniowo wyrugowa- 
Na i zastąpiona przez wręcz odwrot- 
ną zasadę „łocarneńską*'  pojedna- 


nia i zaufania. Wobec tego prakty-. 


tny problemat polityki zagranicznej 
Polskiej poiega obecnie nie na tem, 
jaka zasada jest teoretycznie lepsza. 
lecz jaką na tle ogólno - europejskich 
hastrojów, dążeń i umów da się z na 
szej strony stosować z większą dła 
naszego państwa korzyścią, wzgłęd- 
nie z mniejszem niebezpieczeństwem. 

P. minister opowiedział się bez- 
Wzgłędnie za polityką „locarneńską", 
Przedewszystkiem dlatego, że łączy 
Nas ona z Francją, gdy polityka od- 
Wrotna oddzieliłaby nas nietylko od 
Wrancji, leez naraziła w odosobnie- 
nie. Zaleca przeto p. minister polity 
kę tę kontynuować, a niebezpieczen- 
Stwa z nią związane neutralizować, 
wzmacniając kraj od wewnątrz pod 
względem gospodarczym i wojsko- 
Wym, tak jak to czyni Francja. Przy 
znać trzeba, że i te argumenty są 
Silne. 

Po czyjej zatem stronie, rządu 
czy opozycji prawicowej, przeważa 
słuszność praktyczna, któraby mo- 
gła stać się wskazówką dla Sejmu 
przy głosowaniu nad kompleksem u- 
mów haskich i ugodę polsko - nie- 
Miecką? 

Niestety słuszność praktyczna zda 
je się przeważać po stronie p. mini- 
Stra spraw zagranicznych. Mówimy 
„Niestety. droga bowiem. na którą 
Nas ta ratyfikacja wprowadzi, jest na 
leżona niebezpieczeństwami, wytrwale 
I słusznie ze strony narodowej, także 
i przez niżej podpisanego, oddawna 
Wskazywanemi. Racjonalna polityka 
wahęc Niemiec nakazywałaby w zasa- 
Qzie zachować nad niemi przewagę 


wygrana w wielkiej wojnie, następ- 
nie zaś przewagi tej użyć w celu ta- | 


| kiego pokierowania losem tychże Nie- 
miec, któreby, sprawiedliwie uwaględ 
niając ich konieczności życiowe, zaspo 
koiło je w sposób najmmiej niebez- 
pieczny i dotkliwy dla sąsiadów. Nie- 
stety, tego rodzaju polityka okazała 
się najzupełniej ponad siły duchowe 
liberalno masońskiej cywilizacji 
współczesnej. Polska zaś w odosobnie 
niu polityki takiej prowadzić nie mo- 
gla nigdy, obecnie zaś ponadto proces 
przeciwny już tak został zaawanso- 
wany, że na inicjatywę naszą w kie- 
runku siinej ręki wobec Niemiec bo- 
daj już jest zapóźno. W związku z za 
szłą w tych łatach ewołucją rzeczywi- 
stą, zdaje się istotnie najmniej jesz- 
cze dla Polski ryzykowną droga przy 
stosowania wobec żywiołowego, gospo 
darezego i politycznego, naporu, jaki 
od zachodu ku nam idzie. Oczywiście. 
nie za wszelką cenę, (np. uznania te- 
rytorjalnych roszczeń niemieck.), ale 
niestety, za cenę i tak już wysoką, u- 
kładów obecnie projektowanych. 
Wobec tej smutnej, lecz trudnej 
do uniknięcia konieczności, pocieszać 


PARYŻ. 1 marca. — Dzień wczo- 
rajszy premier Tardieu spędził na na- 
radach z nairozmaitszemi osobisto- 
ściami politycznemi, Jego usiłowania 


(„dążą ku temu. aby, nie zważając na 


wrogie ku niemu stanowisko grupy 
Iradykalnych socjalistów. wprowadzić 
w skład swego gabinetu kilku conai- 


i tem zrealizować myśl o minister- 
stwie koalicyjnem, obeirmtjącem przed. 
stawicieli wszystkich stronnictw Z 
wyjątkiem socjalistów i komunistów. 

Odbył on wobec tego szereg narad 


Rozejm celny 


pod znakiem zapytania 


GENEWA, 1 marca (tel.). — Kon- 
ferencja genewska w sprawie rozejmu 
celnego weszła w stadjum krytyczne, 
„z powodu stanowiska Francji. 

Na ostatniem posiedzeniu podko- 
mitetu pierwszej komisji, zabrał głos 
| delegat Francji Serruys, który złożył 
|eddawna oczekiwane  ośwładczenie 
w sprawie stanowiska Francji wobec 
proponowanego rozejmu celnego po- 
młędzy  poszczegółnemi państwami 
Europy. Serruys oświadczył, że 
Francja nie może przystąpić do pro- 
ponowanej konwencji, gdyż ma inne 
plany. Mianowicie, pragnie Ona ©- 
przeć się na systemie traktatów han- 
dlowych, któreby ustabilizowały sto= 
sunki handlowe pomiędzy poszcze- 
|gólnemi krajami Europy. 

Po tem oświadczeniu, które obra- 
ca wniwecz wszystkie plany konfe- 
rencji, przewodniczący tej komisji 
Studi przerwał natychmiast posiedze” 
mie. W celu naradzenia się nad wy- 
nikta sytuacją ma w nalbliższym cza- 
cie zebrać się plenum konferencii. 


Życzenia 
przemysłowców niemieckich 


BERLIN, 1 marca (teL). — Do- 
noszą z Augsburga, że na walnem 
zebraniu augsburskich tkalni czesan 
kowych wyrażono opinję, że w związ 
(ku z zawarciem traktatu handlowe 
go z Polską spodziewane jest znacz- 
ne ożywienie w tej branży przemy- 
słu niemieckiego. W związku z tem 
zgromadzeni przemysłowcy wyrazi- 
li życzenie, aby odnośnie tego arty- 
kulu został w umowie polsko-niemie 
ckiej umicszezony oddzielny ustęp. 


mniej narwybitniejszych jej członków | 


MIECKICH KOM ISYj. — W ruLSNIM 3ENAGIE.— ZATWIERDZIĆ, CZY NIE ZA- 7 
"m en * = TWIERDZIĆ UGODĘ Z NIEMC AMI? 


nego stopnia włącznie z Niemcami 
w gospodarczy system Mittelewropy, 
pozyskać jednak w ten sposób może- 
my środki materjałne, wxmagające 
nasz odpór przeciwko eweniualmej 
dałszej, niemieckiej ofenzywie pot- 
tycznej i ekonomicznej. 

Ponadto zaś, jeśli równoczesne z 
traktatem handlowym polsko - niemie 
skim dojdzie do skutku traktat nie- 
miecko - austrjacki, to Mitteleuropu 
obejmie także dorzecze Dunaju i Wło 
chy. Zatem w nowej wake, w zmie- 
nionych warunkach, nie bylibyśmy 
pozbawieni sprzymierzeńców. 

Aczkołwiek, ogółnie biorąc, nie 
jest to perspjektywa-dła nas ponętna 
Jecz zarazem nie jest też beznadziej- 
na, szczegółnie jeśli w ten rub ów spo 
sób, prawdopodobnie osłabnie wobec 
nas dywersja wschodnia, imoskiewska. 

Taki bieg dziejów wyznacza nam 
postawa Francji wobec Niemiec i 
Włoch i przeciwko temu trudno nam 
obecnie poradzić. 


St. Szczutowski. 


DALSZE PRACE TARDIEU 


ZABIEGI O GABINET KOALICYJNY 


lz takimi filarami strómnictwa rady- 
kalno - socjałistycznego, jak Herriot, 
Caillaux i Cłermentelem.  Usiłowania 
tc. dążące do prawdziwego skoncen- 
trowania strormictw, zmajdują po- 
klask prawie w calej prasie, 


cemia pomostu miedzy centrum a u- 
miarkowaną lewicą, Protestują jc- 
dyme organy skrajnych kierunków. 
„La Republique”, organ lewicy ra- 
dykainej, zaznacza, że niesłusznem 
jest gfoszenie przez półurzędowe or- 
gany wiadomości o pewnem uspoko- 
jemiu umysiów, mającem jakoby już 
nastąpić, a dajacem do zrozumienia, 
że pewna część radykałów skłania 
stę do przyjęcia propozycyi Tardieu. 
Żaden radykał, oświadcza „La Repu- 
blique”, nie wejdzie w skład gabine- 
tu, któremu przewodniczyć będzie 
| Tardieu. Żaden radykał nie zgodzi 
|się iść na rękę klerykatom. 
| Natomiast w nacjonalistycznej „A: 
cton Francaise” Leon Daudet o- 
świadcza. że Tardieu popełnił wielk 
| ktad, przyjmując u siebie Caillaux, 
Niema obecnie miejsca na rządy 
partyjne, oświadcza „Le Temps”. je- 
dynie gabinet koalicyjny potrafi zara- 
dzić sytuacji i wytworzyć trwała po- 


,ltyczną równowagę, 
| 


„Matin” widzi w nich sposób rzu-. 


ł 
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PRZED WYBORAMI NA G. ŚLĄSKU 


Rozpisanie wyborów + do Sej- 
mu Śiąskiego daje obecnie prasie 
niemieckiej sposobność do przy- 
pominania światu o rozdźwiękach 
między Niemcami i Połską i o 


kiej w Polsce. Ostrze krytyki, a 
raczej sapaści, prasy niemieckiej 


na Górnym Śląsku, a w szczegól- 
ności przeciwko wojewodzie Gra- 
żyńskiemu, nie brak przytem, jak 
zwykłe, tkliwych wyrurzeń, bio- 
rących w obronę uciśmioną i „wy- 
stawioną na polityczną agitację” 
łudmość Górnego Śląska. 
„Germania* podkreśla przede- 
wszystkie, że sam fakt rozpisa- 


krzywdzeniu mihiejszości niemiec- | 


skierowane jest przeciwko odniem 
czającej polityce Rządu polskiego. 


ı OSKARŻENIA PRASY NIEMIECKIEJ. 
BERLIN, 1 marca (tel.). — | nia vyborów stał się tylko dzięki 


przypadkowi, gdyż Marszałek Se 
„natu przeoczył postawienie w swo 
im czasie na porządku dziennym 
ordyńacji wyborczej do Sejmu 
Śląskiego, przez co poprzednia u- 
chwała Sejmu ipso facto staia się 
prawem. 

Niedawno odbyte wybory ko- 
munalne na Śląsku przyniosły klę- 
skę kierunkowi wojewody Gra- 
żyńskiego, co jest grożnem me- 
mento przed wyborami do Sejmu. 
Wobec tego Grażyński wyolbrzy- 
mia ttiebezpieczeństwo niemieckie 
ua Śląsku, chcąc dookoła siebie 
skupić jednolity front polski. Kor 
fanty woła na atarm, rzucając o- 
strzeżenie o nadużywaniu uczuć 
patrjotycznych. 


PRZED PRZESILENIEM 


W CZECHOSŁOWACJI 


(WALKA O PODWYŻKĘ CEŁ NA ZBOŻE. 


PRAGA. 1 marca 
Obecna większość rządowa, skła- 
dająca się z socjałistów i agrarju- 
szy, będzie w najbliższym czasie 
wystawiona na ciężką próbę, która 
grozi przesileniem rządowem. 

Partje agrarne wystąpiły z postu- 
latem. aby rząd podwyższył cła na 
zboże, motywując to koniecznością 
ochrony rodzimej produkcji rolnej. 
Socjaliści, którzy zawsze występują 
pizeciwko cłom agrarnym, obawia- 


(tel.). — | 


jąc się, że podniesienie ceł może 
podnieść ceny artykułów żywno 
ściowych, wypowiedzieli się prze- 
ciwko żądaniom agrarjuszy Wo- 
hec tego partje agrarne dały socja- 
listom ultimatywny termm do If 
marca w celu zajęcia ostatecznego 
stanowiska w tej sprawie. W razie 
odmownej odpowiedzi. agrarjusze 
czescy i niemieccy zapowfadają 
„stworzenie innej większości rządo- 
wej. 


A zatanaj 


0 PRZEKŁADY 


KADEN - BANDROWSKI 


BERLIN, marca  (tel.) 
Warszawski korespondent „Berl- 
« poinformował czy- 
zarzutach 


I 


ner Tageblatt 
telników tego pisma o 
pos. Czapińskiego podczas dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych, jakoby Kaden-Ban- 
drowski należał do ułubieńców te- 
gc ministerstwa 'i przekłady jego 
dzieł na język niemiecki oraz pro- 
paganda ich w Niemczech były 
subwencjonowane przez to mini- 


sterstwo. 


Wiadomość ta wywołała w Niem 
czech sensację tak, że tłumacz dzieł 
Jakók 
interwenjo- 


Zaden - ` Bandrowskiego 
Amdurski - Schubert 


NA NIEMIECKI 
I CZAPIŃSKI WYJAŚNIAJĄ. „. 


wał w redakcji „Berliner Tage- 
blatt“, przedstawiając list pos, Cza- 
pińskiego, w którym ten zaprzecza 
jakoby postawił takie zarzuty, oraz 
list Kaden - Bandrowskiego, w któ- 
rym ten również zaprzecza tym wia 
domościom. 

Redakcja 
opierając się o treść listu Kaden- 
Bandrowskiego, 
respondent jej zrozumiał wystąpie- 


„Berliner Tageblatt“, 


zaznacza, że KO= 


nie pos. Czapińskiego tak samo, 


jak i p. Kaden - Bandrowski. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


| którego osuszenie postępuje 


4+ 
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szybko nuprzed, wydobyto z „uiogptonych yu 
conego bronzu, przedstawiającą gło wy starego i miodego fauna. 


powyćszę raeżbę ze Pelo- 


ŻYCIE KATOLICKIE 


DOBRA POUNICKIE A KONKORDAT © 


WYJAŚNIENIE P. MINISTRA STANIEWICZA 


Od p. ministra Staniewicza otrzy” 
ntaliśmy następujący list: 

W Nr. 56 „Rzeczypospolitej“ z dn. 
26 b. m. ukazała się wzmianka pod 
tytułem „Dobra po-unickie a Kon- 
kordat?” Ponieważ treść wzmianki 
nie odpowiada faktycznemu przebie- 
gówi obrad, uprzejmie proszę o za- 
mieszczenie następującego wyiaśnie- 
nia: 

Na posiedzeniu Komisji Reform 
Rolnych w dn. 23.11. 1930 r. w Sejmie 
przedstawiciele Ministerstwa Reform 
Rolnych oraz Ministers. va Wyznań 
Religijnych i Ośysiecemia Pubłicznego 
nie zajęli i nie mogli zająć sprzecz- 
nego czy też odmiennego stanowiska. 
albowiem zaproszonym przez Prze- 
wodniczącego Komisji dla zakomuni- 
kowania jej stanowiska Rządu był 
przedstawiciel Ministerstwa Reform 
Roinych. przedstawiciel zaś Minister- 
stwa Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego przybył na to posie- 
dzenie na prośbę Ministerstwa Re- 
form Rolnych „edvnie 'v celu prze- 
strzegania zgodności postanowień vro- 
jektowanej ustawy z Konkordatem: 
w myśl powyższego przedstawiciel 
Ministerstwa Reform Rolnych oświad- 
czył, że uregulowanie prawnego sta- 
nu posiadania na terenie dóbr po- 
unickich (t. zw. „popówek”), które, 
hędąc pod zarządem Państwa, zosta- 
ły rozparcelowane w latach 1921—22 
i dotychczas nie zostały przewłasz- 
czone na osadników. jest rzeczą ko- 
nieczną i pilną, nie poruszając bynaj- 
mniej kwestii, czy zgłoszony w tej 


sprawie projekt ustawy jest zgodny z. 


Konkordatem. przedstawiciel zaś Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego. jako resortu 
kompetentnego w sprawie Konkorda- 


tu zaznaczył, Że, zdaniem. tego Mi- | 
nisterstwa. omawiany projekt mstawy | 


sigala „„naogół sprzeczny +% duchem 
Konkordatu”, co „dotyczy szczególniej / 
przepisów art. „4 projektu, według 
którego rozstrzyganie w sprawie 
ewentualnych roszczeń zaimteresowa- 


nych wyznań do tych dóbr należało- | 


bv do kompetencii sądów. 

Na postawiony przez p. posła 
Staniszkisa w czasie posiedzenia Ko- 
misji zarzut. jakoby powyższe stano" 
wiska przedstawicieli obu Ministerstw 
byty sprzeczne. przedstawiciel Mini- 
sterstwa Reform Rolnych wyraźnie i 
kategorycznie oświadczył, iż stano- 
wiska te sa zupełnie zgodne, albo- 
wiem gdy przedstawiciel Minister- 
stwa Wyvznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego zaznaczył, że. zda- 
niem tegoż Ministerstwa. zgłoszony | 
projekt ustawy jest „naogół sprzecz- | 
uy z duchem Konkordatu”. to przed- 
stawiciel Ministerstwa Reform Rol- 
nych, nie negując bynajmniej tej 
kompetentnej pod tym względem opi. 
nii o wspomnianym projekcie, oświad. 
czył tylko. że ze stanowiska Mini- 
iterstwa Reform Rolnych samo ure- 
kulowanie prawnego stanu posiadania 
na terenie dóbr po-unickich jest ko- 


Prołest stolicy 


przeciwko barbarzyńskiemu prześla- 
dowanin rełłzji w Rosji sowieckiej 
Dnia 10 marca r. b. o godz. 11 
przed połwdniem z inicjatywy Ligi 
Aatybolszewickiej odprawione zosta- 
nie w kościede św. Krzyża uroczyste 
nabożeństwo za ofiary mordów, do- 
konanych przez bolszewików w Ro- 
sji wśród których jest cały szereg 
kapłanów katolickich. Tegoż dnia o 
godz. 6 wiecz. w sali Rady miejskiej | 
odbedzie sie wielkie zebranie prote- 
stacyine przeciwko zbrodniom bolsze- 
wickim i prześladowaniu chrześcijan 
w Rosji sowieckiej, Szereg 
ców zabrozwia barbarzyńskie gwałty 


holszew ków. które w: wołały naj- 
słębsze oburz ńe | poetecty Ci cgo 
świata cj no zdwalieza, 


(RAP.). 


Wszystkim się to zdarza... 


mów- | 


nieczne i pilne, co bynajmniei nie | 
znaczy, że uregulowanie to może być 
dokonane niezgodnie nietylko z du 
chem, ale'i z brzmieniem Konkerdatu. 

O ileby wspomniane uregulowanie 
w drodze ustawodawczej ze wzglę- 
du na Konkordat nie mogło być prze- 
prowadzone, to, rzecz prosta, trzeba | 
będzie dążyć do załatwienia tej spra- 
wy na innej drodze w ramach Kon- 


kordatu. |s), krłukakwiadała(aligi| 


Urzędowy protesi 
przeciwko obrazie relizji 1 Papieża 

Wskutek wniesienia zażalenia nie- 
ważności przeciwko wyrokowi na 
Georga Grosza, który został uwolnio- 
ny od winy obrazy religii, za wysta- 
wienie bluźnierczego rysunku, przed- 
stawiającego Chrystusa w masce ga- 
zowej, rozpatrywał tę sprawę karny 
oddział Senatu sądu Rzeszy. 

Po przeprowadzonym przewodzie, 
Senat wynióst decyzję, znoszącą Wy- 
rok uwalniający, motywując swe sta- 
nowisko tem, że także i sztuka musi 
słę liczyć z uczuciami rellgijmemi mi- 
lionw wyznawców danej wiary, 

Wobec tego sprawa ta będzie je- 
Szcze raz rozpatrywana przez sąd ko- 
ronny i tym razem bliźnierca już nie 
uniknie „kary. Popa" ja OPPENE | 


Jednocześnie z tem Centrum przez | 
usta swego posła, Stielera, wniosło w | 
Parlamencie potrójny uroczysty pro- 
test; I 

1) ' wystawie | 
„Afa”, która przynosi wstyd kulturze, 

2) przeciwko znieważeniu religji 
chrześcijańskiej i 


przeciwko, samej 


-3) przeciwko obrazie Papieża, ja- 
ko Suwerena chrześcjjańskiego,, 
oraz zażądało zagwarantowania na- 
leżnć] obrony chrześcijańskiej. Judno- 
ści i jaknajszybszego "zlikwidowania 
przez policję tego skandalu, 

Nuncjatura Apostolska w Berliæie 
złożyła również urzędowy. protest sA 
Rządzie Rzeszy i Prus przeciwko o- 
brazie religji i Papiestwa z powodu | 
wystawy „Ifa”. 


Zachorować dziś łatwo 


Chcesz być zdrowym 
więc czytaj 
W POLSCE Rady Lekarza, 


mu Kancelarja Prymasa nie omiesz- 
ka przesłać go niezwłocznie każdemu 
z zainteresowanych. 


| Pielgrzymka l 


na Kongres Eucharystyczny ' 
w Kartaginie 


Kancelarja Prymasa Połski orga- 


v 


|nizuje pielgrzymkę na Międzynarodo- 


wy Kongres Eucharystyczny w Kar- 
taginie, który odbędzie się od 7 do 11 


maja b. r. 


kwietnia z Katowic (punkt zborny;, 
a powraca około 17 maja. Po drodze 
zwiedza się Wiedeń, Wenecję, Floren 
cję, Rzym, Neapol i Palermo. W Rzy- 
mie Jego Eminencja Ks. Kardynał 
Hlond Prymas Polski przedstawi piel 
grzymkę Ojcu św. oraz odprawi 3 ma 
ja uroczyste nabożeństwo. W Karta- 
ginie pielgrzymka zatrzyma się 5 dni. 
Stąd uczestnicy mogą brać udział w 
wycieczkach nad wybrzeżem Afryki: 
do Constantme, Bone i aitnja za o- 
sobną opłatą. F 

Koszty uczestnictwa w pielgrzym 
ce wynosić będą ca 1600 zł. Przy zgło 
szeniu należy przekazać najpóźniej do 
1 marca b. r. kwotę 1000 zł. do Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych w 
Poznaniu na konto „Pielgrzymka do 
Kartaginy“; resztę zaś najpóźniej 1 
kwietnia b. r. akta: PFO 

Kwota 1600 zł. obejmuje: przejazd 
z Kafowic do Kartaginy i z powro- 
tem, według programu, z całkowitem 
utrzymaniem, hotele, autokary przy 
objazdach, statek w Wenecji na Li- 
do, ubezpieczenie i transport bagażu, 
oraz przewodnicy. PZA 

Wszyscy uczestnicy jadą II klasą. 

Kancelarja poczyni starania o u- 
zyskanie ulgowych paszportów za 0- 
płatą 21 złotych, oraz o potrzebne 
wizy zagraniczne. Po załatwieniu 
kwestji ulgowych paszportów każdy 
uczestnik postara się o paszport w 
swym komisarjacie względnie staro- 
stwie i prześle go natychmiast do 
Kancelarji Prymasowskiej w Pozna- 
niu celem uzyskania wiz.  - 

„Co się tyczy wielkości bagażu, to 
można zabrać albo jeden kufer śred- 
niej wielkości, albo dwie mniejsze wa 
lizki. 

Odłączanie się względnie przyłącza 
nie do pielgrzymki może nastąpić tyl- 
ko w wyjątkowych wypadkach. Spra- 
wę tę należy jednak podać najpóźniej 
do 1 marca b. r. 

Aparaty fotograficzne można za- 
bierać ze sobą. 


` Dalej zaznacza się, że z powodu 
spodziewanej wielkiej liczby uczestni 
ków Kongresu, przewidziane jest za- 
mieszkanie na okręcie w czasie Kon- 
gresu w Kartaginie. 


Po ostatecznem ustaleniu progra- 


| zagadnienia emigracyłnego, 


EEEN 


OBOWNAZKY ESZE WOBEC EMIGRACJI 


A liczba tych naszych tułaczy życio- 
wych idzie wzwyż. W dopiero co 
ubiegłym roku opuściło kraj blisko 
ćwierć miljona ludzi, mie licząc stu- 
tysięcznej rzeszy, która z każdą wio- 
sną wyjeżdża ma roboty rolne do 
Niemiec. Dalsze krocie wyruszą w 
przeciągu roku, aby się osiedłć w ob- 
cych krajach, gk w pozamor- 
skich NE 

Opatrzność Boża. połiczyła nle- 
wątpliwie narodowi martyrologje, 
którą iego wychodztwo przeżywała 
wtedy, zdy nie było się komu ująć 
za tułaczami połskimi, Dzisiaj nie- 
podległość nakłada na nas obowiązek 
zatroszczenia się także o ich dolę. 
Słusznie spodziewają się oni tego po 
macierzy w swem opuszczemu i nie- 
dostatku wśród obcych. często nara- 
żeni na wyzysk i mponiewieranie, wy* 
naradawianie a nawet uwikłanie w 
sieci bezbożnego radykalizmu i wy- 
wrotu rewolucyjnego. 

Już wielki czas, avyśmy sobie u- 
świadomili swoje powinności wobec 
emigracji i ogrom pracy, który nas 
w tym względzie czeka. 

Wśród organizacyj, które mają 
staranic o wychodźtwo, chhibnie wy- 
różnia się „Opieka Polska nad Roda- 
kami na obczyźnie” z główną siedzi- 
bą w Warszawie. Zakreśliła sobie 
obszerne zadanie. bo poza dziedziną 
duszpasterską, złeconą  Prymasowi 
Polski, pragnie ogarnąć całokształt 
Jej ce- 
chą i zaletą jest nawiązywanie do te- 
zo. co wychodźcę najsilniej wiąże z 
krajem i co wskutek tego naimocniei 
na niego działa, czyli do zwyczajów 
ojczystych. do uczuć narodowych. do 
wyniesionych z rodzinnych stron za- 
sad moralnych i wierzeń religijnych. 
Pojmując to zadanie jako Świętą mi- 
się, wniosła w swa ruchliwą działal- 
ność pierwiastki ideału i poświęce- 
nia. czem zdobyła sobie zaufanie sfer 
rządowych i społeczeństwa. 

W roku ubiegłym obiąłem protek- 
torat nad „Opieką Polska” i odtąd 
ściśle z nią współpracuję, popierając 
jej zabiegi i ciesząc sie jej rozwojem. 
Z prawdziwą radością powitałem u- 
tworzenie wielkopolskiegc ` oddziału 


c ZE 


„Opieki Polskiej” w Poznaniu i pow- 
stanie gestej sieci filij lokalnych na 
terenie mych archidięcezyj. 7 


Ludzie i ich czyny 


—— 


MASONI SA MODNI. — PRZEWIDUJĄCY POSEŁ 


ZWIERCIADŁO CHWILI! | 
Przez ogród spieszyła raźnie 
młoda panna. W slad za nią szedł 
młodzian, wyraźnie próbując za- 
wrzeć z nią znajomość. | 
— Mówię panu, proszę się od- | 
oczy! 
— Ach, 
oczy: 
Panna pokazała mu jezyk. 
-— Ach, jaki pani ma czarujący 


jakie , pani ma śliczne 


uśmiech. 
—- Bo zawołam policję! 
— Mowa pani — to poezja —! 


zachwycał się napastliwy młodzian. | 

— Odczep się pan, nie ręczę za 
siebie. Czy pan należy do Kasy 
Chorych? 

— Pani jest mem  przeznacze- 
niem — szepnął młodzieniec — i 
dyskretnie — oddał się. 

Natręsny masoni — pgsdłof za; 


|jodchodzacym z pogardą. m) 


Autentyczne. 

Widziałem też raz, jak zajechała | 
drogę dorożka — samochodowi. 

— Te baciarz — nie bądź taki. 
ważny. Minęli te czasy — monito- | 
wał szofer. 

— Te mason, nie spiesz się, bo 
kark skręcisz! 

Język jest zwierciadłem czasów! 
| 


PÓKI CZAS! 
— Moje uszanowanie panu po- 
słowi. powitałem jednego z przed- 


| stawicieli parlamentu, z którym 
przypadek zetknął mię w bramie 
wielkiego tow. asekuracyjnego. 

— Asekuracyjka — na życie? — 
zapytałem poufale. 

— Nie, — chyba od nieszczęśli- | 
wego wypadku! — zażartował w 
odpowiedzi. 

— Co znowu! 


iwm o~ | 


— Widzi pan. teraz na porząd- 
|ku dziennym jest unieważnianie 
| wyborów. Nikt nie jest pewny dnia 
ani godziny. Trzeba myśleć o przy- 
szłości! ._ 

— Więc? 

— Szukam posady od pierwsze- 
go kwietnia, na wszelki wypadek. 
Byłem u dyrektora tej instytucji. 

— Zbytek ostrożności... 

— Chwilowo jeszcze jestem po- 
|słem,' zawsze to coś znaczy. Potem 
może być zapóźnae. A nie chciał- 
bym zaczynąć mego podania o po- 
sadę, jak ów francuski minister, 
od słów: „Jeżeli pan jeszcze sobie 
mnie przypomina z czasów mego 
urzędowania w Palais d Orsay, kie- 
„dy ta 
„drogim Karolem“, 
jakąś posadę!*. 

Uŝścisnele m 


to prosiłbym o 


suwerenną reke ze 


i wspołczuciem. 


tytułowałem go poprostu. 


R R Got sd. 
ną faig całą Polskę, wychowniąc spo- 
łecześstwo do świadomości obowiąz” 
ków wzęiędem ij części narodu, kto- 
rej stosznki nia poxwalają korzystać 
z błososławieństwa niezaieżnego bytu 
pod strzechą rodzimą, Z pomoca 
kraju powinna „Opieka Polska” dot 
trzeć swym zbawiennyw: wplywem 


. |do każdego osiedla wychodźców pol- 


skich. aby żaden s mich nie czuł sk 
zapomnianą sierotą, lecz miał tę świa- 
domość, że na kazdym kroku jege 
piełgrzymstwa życiowego czirwa nan 
nim troskliwe oko macierzy. 

W tej nryśli gorąco połecam cele 
„Opieki Polskiet” kapłanom i calemu 
społeczeństwu, łako jeden z wajważ- 
niejszych działów służby sarodoweń. 
Poznań, 15 łutego 1930. (KAP.) 

T August Kardywat Hlond, 
Prymas Polski, 


Protest 


w sprawie prześladowania religf] 
w Rosji 

Dnia 26 lutego r. b. na miesięcz- 
nem zebraniu członkinie Kat. Zw. Po- 
lek w Płocku, przejęte grozą barba- 
rzyńskich czynów bolszewików, na 
które wzdryga się serce ludzkie, prz! 
łączają się do protestu Stołicy Apo- 
stolskiej i całej oświeconej ludzkości 
przeciw odzieraniu duszy człowieka z 
najdroższego skarbu, t. j. odbieraniu 
wiary. Jednocześnie zebrane członki- 
nie wznoszą swe modły do Boga o mę- 
stwo i wytrwałość w wierze dła okrut 
nie prześladowanych, uważając ich za 
męczeników wiary Chrystusowej. 


zak 1 


Z kraju męczeństwa chrześcijan 


Wzmożenie propagandy antyreligiinei 
w związku ze zbliżającemi się de 
tami Wiełkanocy 

W związku z poterietmau przez 
Papieża prześladowań religimvch w 
Rosji sowieckiej związek bezbożni- 
ków postanowił zorganizować wiel- 
ką kampanię, celem nie dopuszczenia 
wiernych do udziału w uroczysto- 
ściach kościelnych w czasie świąt 
Wielkanocy. 

Kampanja ta ma się rozpocząć 19 
marca r. b„ t. j w dniu, kiedy z po- 
lecenia Ojca św. cały Świat chrze” 
ścijański będzie się modlił na inten- 
cję prześladowanych chrześciłan w 
Rosji. Począwszy od tej daty, zwią 
zek bezbożników będzie organizował 
pochody i manifestacje antyreligijne 
oraz urządzał odpowiednie przedsta: 
wienia teatralne, by uniemożliwić na- 
bożeństwa Wielkiego Postu. 


Mowa przewodniczącego związku 
bczbożników 


Przewodniczący związku bezboż- 


"ników sowieckich, Jarosławski, wy- 


głosił przez radjo przemówienie o wal- 
ce z religią. Mowa ta, przedruko” 
wana przez prasę moskiewską. for- 
malnie jest nie mniej gwałtowna od 
wszelkich dotychczasowych odpowłe- 
dzi na protesty zagraniczne, ale pod 
względami rzeczowym oznacza jak- 
gdyby pewne powstrzymanie metod 
gwałtu, Stwierdziwszy, że list Pa- 
pieża przyczyni się do wzmożenia 
ruchu antyreligijnego w Rosji i zdzie- 
indzej, Jarosławski rzucił pod adre- 
sem Watykamı “szereg najgorszych 
oszczerstw. Dowodząc. że i ateiści 
mają również moralność, która moż. 
spowodować nawet ofiarę z własne- 
go życia. mówca powołał się na ura 
towanie Nobile'go i jego towarzyszy. 
Mówiąc o przyszłej działalności 
związku. Jarosławski podkreślił, że 
związek bezbożników jest towarzv- 
stwemt prywatnem, które w oddziały- 
waniu na masy posługuje słę tylko 
agitacją i propagandą i niczem wię- 
cej (!). Prelegent wezwał swych zwo- 
lenników do cierpliwej pracy nanko- 
wej (1). ponteważ praca ta jest głów- 


„om zadaniem ateistów. (KAP.), 
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POTRZEBA ROMANTYZMU 
W MAŁŻEŃSTWIE 


W amerykańskiem piśmie „Fo- 
mar”, Robert i Frances Brmkley, 
rozprawiają w ciekawym diaiogu na 
temat romantyzmu w małżeństwie, 
który, według nici jedynie może za- 
pewmić szczęście współżycia rodzin- 
nezo. 

Na ten romantyzm składają się 
trzy uiementy: miłość. namiętność i 
t zw. „właściwy wybór”. Ten 
ustatni potega Ra fatalistycznym po- 
głądzie. niezgodnym z katolickiem 
połęciem, że przed wiekami jeszcze 
dwie dusze wybrane są przeznaczo- 
ne dła Siebie. Jeżeli się spotkają. 
porozumieją i 
mają zapewnione szczęście na całe 
życie. Wtedy przysięga ślubna jest 
raczej proroctwem. niż  przyrzecze” 
mem, które — według nich — prze- 
chodzi ludzką możność, W tym fa- 
tałrzmie leży zasadniczy błąd tego 
ujęcia romantyków małżeństwa, 

Prawdziwe twórcze małżeństwo. 
dążące do wzajemnego szczęścia, 
wychodzi z prawdziwej miłcści, w 
której pragnie się dobra dła osoby 
kochanej. 
dniem wyrabia sie i udoskonala cały 
system współżycia domowego. Przez 
szukanie wzajerme szcześcia zacie- 
raja się różnice, urabiaja przyzwy- 


cakma., jednoczy się linia życiowa. | 
Na tem polega „sztuka życia mal- | 


żeńskiego”. wymagająca pracy nad 
soba, charakteru, odzadywania i po. 
święcenia. | 


Dobre przyzwyczajenie musi być , 


wynikiem sposnbu życia i ćwiczenia, 
a me jest zwykła koniecznością fa- 
tafistyczna, Mimo tych słabych. a 
nawet niebezpiecznych punktów ro- 
mantyzmu w małżeństwie. poglad 
ten ma wiele wartości dodatnich i o 
cafe nieko stoi wyżej od t. zw. mal- 
żefstw z wyrachowania, 


Wzałemny entuziazm. zaufanie i 


odane ślepe test jednak czemś wyż | 


szem | szłachernieszem od chłodnych 
wyłiczeń 1 wyrosumowanych rozmów. 
Maieży tylko znałeźć pomost mie- 
dzy przewartościowaniem Hczucia, a 
niedocenieriem codziennych kaniecz= 
ności Łyciowych. między wzniosłem 
natcinitenien w szukaniu niebosież- 
nych celów, a środkami w dążeniu do 
stopmowej realszacji tych cetów. 


GAMASTON. |; 


pobiorą w czasie — | 


W ten sposób z każdym | 


MAŁŻEŃSTWA Z MIŁOŚCI I Z WYRACHOWANIA 


Nawet w tragicznej chwili rozcza- 
'Towań życiowych romantykom pozo- 
(stanie zawsze w duszy jakby jasny 
błysk wczorajszego słońca. gdy tym- 
czasem małżonkowie z wyrachowania 
znajdą w tych chwilach jedynie świa- 
domość swojego bankructwa. 


Morfinowe strzały 
Hemanitaryzm w dżungli 

Angieiski kapitan Barnett Harris 
wynałazł nowy rodzaj broni nie za- 
bijającej, lecz odurzającej na pewien 
cząs ofiarę łowów. 

Zewnętrznie nowy „ksrabin* Har- 
risa nie różni się od systemów dotych 
czasowych. Wynalazek dotyczy we- 
unętrznej konstrukcji broni i nabo- 
jów. Nabój nie zawiera żadnej ekspło 
dującej materji lecz odpowiednią do- 
zę morfiny. Aluminjowa strzała jest 
pewnego rodzaju szprycą, która za- 
głębia się w ciało trafionego zwierzę- 
cia, a ngpotkawszy na swej drodze o- 
pór, np. kość lub twarde mięśnie, wy- 
|ładowuje się, narkotyzując zwierzę. 
Pierwszym skutkiem narkozy jest o- 
gólny paraliż. a w kiłka sekund póź- 
niej głęboki sen. Myśliwy musi być 
|zaopatrzony w różnej wiełkości dozy 
morfiny, by małego zwierzęcia nie 
zabić zbyt obfita narkozą. 


kańskiej wywołały nieomal bałwo- 
chwalczy podziw murzynów na widok 
powalonego, a później zimną woda o- 
żywionego zwierzęcia. Nawet nosoroż- 
lce - olbrzymy ulegają działaniu nar- 
| kozy. 

Broń Harrisona złagodzi dotych- 
czasowe sposoby łowów na dzikie zwie 
rzęta, dostarczane do merażerji i za- 
ipewmi bezpieczeństwo samym myśli- 


100 miljonów marek 
na studja medyczne 

Znany fiński przemysłowiec, Je- 
sułius, zapisał w testamencie 100 milj, 
marek dla przeprowadzenia dokład- 
nych badań medycznych tych chorób, 
które najwięcej powodują bólów fi- 
zycznych . 

Czwarta część tej sumy przezna- 
czona jest dla instytutów i uczonych 
zagranicznych. 


Pierwsze próby w dżungli afry- | 


WAGA MÓZGÓW 


Niepowedzenie teorji materjati- 
stycznej 
Wedh:g teorji materyalistycznej 
mózg człowieka wydziela myśl, jak 
gruczoł swój śluz. Opierając się ma 
tem twierdzono, że im większy gen- 


jusz, tem większy i cięższy mieć PO- | dzo 


winien mózg. 

Tymczasem... mózg Turgjeniewa | 
ważył 2 kg., a mózg Anatola France | 
tylko 1 kg. Waga 2 i 1 kg. dla méz- 


|gu są najdalszemi granicami normal- 


nego mózgu. Poniżej i powyżej tej 
wagi są tylko mózgi idjobów. My wszy 
scy, ludzie przeciętni, i reszta genju- 
szów Świata miała i ma mózgi, ważą- 
ce między 1 i 2 kg. 

Obecnie forsuje się teorję t. zw. 
kormonów, jakoby genjalność była w 
prostej załeżności od iiości hormonów, 
t. j. wydzielin mózgowych. 

Kto jednak teraz uwierzy podob- 
nym twierdzeniom? 

Mózg Turgjeniewa i mózg Fran 
ce'a niweczą wysiłki nraterjaliwtów. 


ODTRUTKA 


przeciw gazowi Świetlnemii 

Instytut dla badan węglowych w 
Mülheim w okręgu Saary prowadził 
oddawna pod kierunkiem prof. dr. R. 
Lieske badania nad stosowaniem nie 
których bakteruj, pozostających w 
głębi ziemi, do różnych procesów che 
micznych. 


Ostatnio Instytut odkrył bakterje, ' 


które wprowadzone do gazu świetlne: 
go wydalają zeń tlenek węgla, stano- 
wiacy główny składnik trujący gazu. 

Jeżeli dalsze doświadczenia i pró- 
by wykażą możliwość na większą ska- 
jẹ odkażania w ten sposób gazu świetl 
nego od substancyj trujących, przy- 
niesie to światu niezmierną usługę, 
usuwając jedną z częstych przyczyn 
śmierci tysięcy ludzi. 


Humor 


Pani domu. odpowiadając na „dzień | 


dobry” przybyłych robotników: 

— Ta robota must być dzisiaj skoń- 
czona — żeby zyskać na czasie mój 
mąż półdzie na miasto i przyniesie 
narzędzia, które panowie zaponmteli. 


Wuj John. — Robercie! co ofiaru- 
jesz twej małej siostrzyczce na imie: 
niny? 


 okładano ią gipsem. 


I 


ŚRUBY W LUDZKIEM CIELE 


NIEZWYKŁY ZWROT W MEDYCYNIE CHIRURGICZNEJ 


Detychczas we wszystkich wypad- 
kach złamania kości, po jej złoceniu 
uierucha miając 
pacjenta na dłuższy okres czasu. Bar- 
często, mimo najskrupułatniej- 
szych starań po zrośnięciu złamania 
pozostawały zawsze jakieś braki, po- 
wodujące kułenie lub nawet paraliż 
kończyn, 

Obecnie słynny clrirurg wiedeński, 
prof. dr. Otton v. Frisch stosuje przez 
jednego Szkota zapoczątkowaną. a 
przez siebie udoskonaloną nową meto- 


1,400 osób zglagła 
Ofiary motoryzacji ruchu w Lowdynie 


Interesującą statystykę stanowią 
dane. dotyczące ilości wypadków nt 
chu ulicznego w Londynie, 

W r. 1929 w ruchu ulicznym Lon- 
dynu zabitych zostało 1.362 osoby. 2 
czego 407 w ostatnim kwartale tego 
roku. Zamieszczona poiwżej tabela 
wskazuje  ogromnv wzrost liczby 
śmierc. spowodowanych przez ruch 
nliczny Londynu w ciagu ostatnich 5 
lat: r. 1925 — 840 osób, r. 1926 — 
1.003 osób. r. 1927 — 1,056 osób, T. 
1028 — 1.237 osób, r. 1929 — 1362 
osoby. 

W ciagu ostatniego kwartału ro- 


| ku ubiegłego miało miejsce 32.486 wy- 


padków, powodując obrażenia ciełe: 
sne lub uszkodzemia cudzej własno- 
ŚCI. . 

Z pośród 407 sób zabitych w cią- 
gu ostatnich 3 miesięcy 1929 r, Il 
było zabitych przez połazdy zaprzę: 
żone w kanie i 5 przez rowery, resz- 


ta osób zaś była zabita przez po- 


jazdy o motorowej she popodowej. 
a najwięcej z nich. bo aż 145 osób 
przez samochody prywatne, 

Znaczną większość wypadków pro- 
tokóly połicvine przypisują. nieuwa- 
dze przechodniów, 


U ludzi cierpiacych na żołądek, 
kiszki i przemianę materii. stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Jóeeia pobadza prawiRowość funk- 
cii narządów trawienia i kiernie ad 
żywcze dla organizmu soki do Kreda | 
biegu. Gemie wybtnych lekarzy 
specjalistów wykaz, że woda | 


Robert. — Poprosze Boda. żeby | Franciszka-Józeła jest miezmternie po- 


jej kupił piłke footbalowa, a ja ją nau 
czę nią grać! 


W 69 ROCZNICĘ 5 POLEGŁYCH | 


W 186r r. byłem uczniem 3-ej 
klasy: Gimnazjum Realnego —sław 
nej uczelni, mieszczącej Się w czę- 
ści budynków obecnego uniwersy- 
tetu. 

Pod koniec lutego starsi kole- 
dzy zapowiedzieli na dzień 
lutego. jako rocznicę bitwy w ro- 
ku 1831 nabożeństwo na polach 
Grochowa za dusze poległych bo- 
haterów. Rozdawano i sprzedawa- 
no małe kołeczki i igielniki z ga- 
łązek, rzekomo z olszynki gro- 
chowskiej, które ceniono jak reli- 
kwje. Po naradzie postanowiliś- 
my wczesnym rankiem gromadnie 
stanąć na miejscu Nagle jednak 
nastąpiła odwiiż. Komunikacja z 
Pragą ustała, Jedyny most drew- 
niany na łyżwach z ulicy Bednar- 
skiej na Olszowa zwiedziono. 

Powzięto więc inny zamiar W 
klasach i na ulicach rozdawano 
kartki tej treści: „Wzywamy was, 
Bracia. do najliczniejszego zebra- 
nia się dnia 25 lutego t. j. w po- 
niedziałek. o godz. w pół do G-ej 
wieczorem na Starem Mieście, w 
celu uroczystego obchodu trzydzie 
stej rocznicy zwyciestwa Polaków 
na polach Grochowa“. 


W pamiętnym dniu udało mi 


sie wymknąć z domu. W umówio-' 


nem móicjscu spotkałem się z ko- 


25-ty | 


legami. Pobiegliŝmy w cwał 
"nie wyglądał rynek: 
ło doszczętnie uprzątnięte. Ani 
śladu „restauracji pod Słońcem *), 
lani jednęgo straganu, stołu lub 
ławy. Akademicy (słuchacze aka- 
demji medyko - chirurgicznej). ma 
rymontczycy, studenci (ze szkoły 
sztuk pięknych) i scyzoryki (ucz- 
niowie gimnazjów) początkowo 
przeważali w tłumie Później zbio- 
rowisko rosło, ciżba stała się wiel- 
ka, wszystkie przylegające do ryn- 
ku ulice przepełniły się. Nadeszło 
kilku ,„salcesonów* czyli policjan- 
tów **), Wzywali oni do rozejścia 
'się, ale bardzo słabo. W odpowie- 
dzi na to ulicznicy przykładali pal- 
ce do ust i przerażliwie gwizdali. 
Wkrótce na ul S-to Jańskiej 
| ukazał się powóz, ale tłum stał tak 


=" 
*) Tak nazywano 
na otwartem powietrzu 
ławach przy długich 
.kupki .flaczarki* sprzedawały: fla- 
„ki, grochówkę. barszcz. kapuśniak 
krupnik. kartoflankę i kartofle. 


garkuchnie 
gdzie na 
stołach prze- 


Stołownikami byli: tracze. wyro- 
hnicy. szatkownicy kapusty i t. p. 

**)y Podówczas jeszcze niższa 
policja składała się wyłącznie z 
| Polaków. 


| zwarto, że dalej jechać 
„Ogierpolicmajster* 


wił. Widziałem tylko. jak 


wym świstem. 


| 


nieba- ' silny 
wem pospiesznie wracał do powo- | oczu kolegów i z wiełką 
'zu i odjechał, 


Żyteczna także i przy zwapriemńu na- 
czyń krwionośnych (prev arterjoskie 
rozie). Żądać w aptekach i drogeriach 


nie mógł stępnie czołem o kant szyłdu. wi- 
czyli oberpo- szącegu 
licmajster. pułkownik Trepow. wy- , Krzyk. wymysły, 
na szedł i poszedł Śmiało naprzód. a | to zmrok, to czerwone błaski, swąd 
(Stare Miasto dość wcześnie. Dziw za nim komisarz Ponieważ stałem smolistych pochodni i nieustający 
wszystko by- | dość daleko, nie słyszałem co mó- 


na drzwiach sklepowych. 
szczęk pałaszów. 


„łobuziaków”. 
zawrót głowy. 


świst sprawiły mi 
Straciłem z 


trudno- 


żegnany przeraźli- , cią wycofałem się z tłumu. Pobie- 
Naokoło mówiono. | głem przez 


Dunaj na uł Długą i 


że go ktoś uderzył, czy też rzucił nareszcie do domu na Orlą. 


nań grudką błota. 

Od strony Zapiecka 
spiew: 
mił się pochód 
rodowym i choragwiami kościel- 
nemi Wielu uczestników niosło 
płonące pochodnie, używane przy 


'pogrzebach 


E 0,  psla” krew. 
jadom — usłyszałem obok siebie. 
Takoż od strony Zamku nadje- 


chał oddział żandarmów konnych i: 


wypierał tłum 
na rynek. Tłum jednak opierał sie. 
Wtedy żandarmi zaczęli nacierać i 
płazować. Znajdowałem się na cho 
dniku rynku. niedaleko rogu Za- 
piecka. Ujrzałem. jak student ude- 
rzył pochodnią w łeb konia żan- 
darmskiego: strumień iskier i pło- 
nacych kropel żywicy bryzgnęły. 
Żandarmi szarżowali.  wvdzierali 
chorągwie i tratowali ludzi. 
Popychany i party, nie zdołałem 
podjać czapki, którą mi zrzucono z 


igłowy, uderzyłem ramieniem. a na- 


z ul. Ś-to Jańskiej | 


ziandary , 


| 


Stelmach 


Matka. gdy mię zobaczyła, o ma- 


rozległ się ło nie zemdlała z przerażenia. Przy 
„Boże coś Polskę“ i wyło-|kładała mi szeroki 
że sztandarem na-;. 


do guza. a następnie okładała wo 
da z octem. 
Nazajutrz z ogromnym sinia 
kiem poszedłem do gimnazium. 
W klasie wrzało jak w ulu. — 


Opowiadano sobie niestworzone 
brednie. Wyrostki uważali się za 
bohaterów. Bezustanku przyśpie- 
wywano: 
„Na Starem Mieście przy wo- 
dotrysku. 
Pułkownik Trepow dostał po, 
pysku” 
Dnia 27-go lutego. jako we 


środę po południu, nie było itekcyj.! 
Przed wieczorem siedziałem w do- 
mu przy ojcu. który czytał gazetę, ' 
gdv wbiegła stara kucharka, wo- 
łając: - 

— Prosze 
skale „strzylali 
i nazabijali moc ludzi. 
z drugiego 


łaski państwa. Mo- 
na Krakowskiem'* 
Ze sto tru- 


nóż kuchenny, 


dę leczenm złamań kastnych na dzo. 
dze operacyjnej. 

Złamaną kość odkrywa się znpeł- 
nie, oezySzcza i końce hamene spe 
ja cienkremi stalowemi blaszkami, za- 
opatrzoneńu w kika otworów. Przez 
te otwory chirurg wierci odpowiedniej 
głębokości dziarki w kości złamanej 
i wkręca w nie Śrubki, przytwierdza- 
jac niemi blaszki stałowe, Dia pew. 
noéci na krótki czas kladzie się miej 
sce ziamanę w cienką warstwę gipsu. 

Wiehi pacjentów dra Frischa bie- 
ga po Wiedniu. nie wiedząc, że nosza, 
w sobie bładhy i śruby metaiowe. 
Wiełu upadających ma nogę lub czę- 
ciowe sparańżowanych dr. Prisch w- 
leczył swoją metoda tak dałece, Że 
mogą się dzisiaj oddawać wszełkiernmę 


m. 


Obrazy przyszłości 

' _ Zniknie crat i odległość 

Angiełski uczony, Hałdana, z gło: 
bokiem przekonaniem twieróń, że zę 
lat 50 ludzkość zwycięży przeszkody, 
jakie stawia drisiaj czas i odległość. 

Stanie się to dzięki udeskonaleniu 
radja, tełegrafu, telefonu i teiemiuji. 
W ciągu ułamka sekundy każdy bę- 
dzie rrógł nietylko rozmówić się, ałe i 
widzieć osobę drugą, choćby była na 
drugiem końcu świata. 


Drugiem źródłem  przewretu bẹ- 


„| dzie oszczędność energji cłektrycznej, 


przeprowadzonej przedewszystkim 
przy oświetleniu przez wynalezerie 
t zw. zikmirego Światła elektrycznngo. 
| Dzisiaj bowiem 90 proc. energji ebei- 
i tryeznej w lampach traci się. głów. 
nie na ciepło, a tylko 20 proc. zuży- 
wa się na światło. Za lat 50 eluirtrycz 

ność będzie tak tanią, jak woda, a 
sA ziemia będzie tonęła wprost w 
| sztucznem świetle. > 

Poważne zmiany zajdą w moi 
odżywiania się ludzi, który dzisiųąj 
jest przyczyną wiełu choneb. Przez 
'to znacznie przedłuży się przeżytny 
wiek życia kadego człowieka. 


CZYTAJCIE 
| rozpowszectniażcie 
POLSRĘ 


$ 
. 


pów leży w Europejskim „iotełu”". 

Ojciec się żachnął: 

— Co ty Kasiu, pleciesz. — 

— Ale sprawiedliwie mówie. — 
Stełmach z drugiego podwórka 
przyłeciał i przyniósł chustkę we 
krwi zmaczaną. Widział wszystko 
na własne oczy. 

Wkrótce nadeszli dwaj świadko- 
wie naoczni: Przewóski, krewny 
matki i Gostkowski, mój korepety- 
tor. Oto co nam opowiedzieh: 

Zaraz po południu z kościoła 0o. 
Karmelitów na Lesznie wyruszyła 
procesja z chorągwiami i godłamm 
narodowemi. Po drodze przez ulicę 
Długą i Ś-to Jańska. tłum rósłi 
|śpłewał supłikacje. Wreszcie zwar- 
tą ławą zaległ większą część płacu 
Zamkowego. Wtedy zjawili się ko- 
żacy i batożyli nahajkami, ałe by- 
ło ich niewielu, lud nie ustępował, 
|bijac laskami konie po pyskach. — 
Jednocześnie przed kościołem oo. 
Bernardynów gromadzono się i 
śpiewano: ..Boże. coś Polskę“. — 
Obie procesje starały się połączyć 
z soba. Wtedy kozacy natarli w 
obie strony i puścili w ruch nahaj- 
ki Wtem z przed kościoła wyru- 
szył pogrzeb—jak utrzymywano— 
,udany, z pustą trumną. Powstał 
gwałt. zamieszanie: zaczęto okła- 
dać laskami i kijami kozaków Je- 
den z nich ciął Sszabłą i trafi w 


i krzyż niesiapy przed karawanęm i 


podwórka 


(Tetszy car na str. 6). 
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IDEALNY LAKIER so PAZNOKCI 


PrZYJACIEL SZEFA! 
PRZYJACIEL PISZĄCEGO! 


i najwydajniejszą pracę. . 


Jest trwały. Pisze pięknie. 


Posiada „idealne uderzenie“. 


Sp. Akc. 


WARSZAWA, HOTEL BRISTOL. 


zapewnia bowiem najszybszą». wła 
l 


| Oddziały: Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, 
l Wilno, Gdańsk. 


FABRYKA BILARDÓW 


Fr. WIERZBOWSKIEGO 


Warszawa, ul. Długa 10, tel. pa 
1 


katambolewych pozatem bile ko- 
Ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne. kije bilardowe, sto- 
liki marmurowe, cukiernicze oraz 
wszelkie przybory bilardowe. 


UWAGA: Dla klubów, Stowarzy- 

szeń, duże ustępstwa. Sprzedaż 

na raty, na dogodnych warunkach 
i za gotówkę. 


poleca 
wielki wybór bilardów U „ch, 


- 


" 
BBE KS 


polskie, gotowe na onyksie, krwaw- 
niku i £ p.od 45 zł , ze złotym pierśc. 
od 85 zł. (przys ać miarę w zgięciu 
palca) wysyła za zaliczką Magazyn 
Jubilerski p. f. „Preciosa“ Przenies. 
Marszałkowska 106. 


wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja*» Chinowo - chmielowa i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko- | 
I gutkiem) sprzedają apteki, składy 
lą apteczne. Skład główny Apteka | 
| Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16. 


| 
i 
| 


f 
D e im 


są idealnym 


UWAGA: 


środkiem dla uzdrowienia Żałądka: 
(zatwardzenie), są dobrym Środkiem przeczyszczającym + łitwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 
„Zioła z gór Harcu d-ra Laarra łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka- 
mieni żółciowych, i cierpienia hemoroidalne. 
podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i suładach aptecznych. 


QCZYSZCZAJCIE 


struny głosowe, 


WZMACNIAJCIE 
głos 


za pomocą 


PASTILLES 


VALDA, 


sprzedawanych wyłącznie 
w pudedliach 
z nazwą 


VALDA. 


We wszystkick aptekach i 
składach aptecznych. 


eukwaunrz. URUWURMU aqapauazqaci 


Madszedł zwiastum 
zmikajączi zimny, przez 
wiatry, prochy i wiigoć 
roznoszony. i 

nosa, krtani 


ia RTA i i chrypka. 
Pamiętajcie! że znany powsze- 
chnie stosowany przy katarze 

nosa, krtani i chrypce, 


PINQOQMETHYL 
chroni i usawa 
mastamztwa Pergi. 
Do nabycia w apfskach i składach 
aptecznych. 
Reprezentacja: Inż. L. Zipper, Pr. 

Farm. A. Rrndntcki. i S-ka, 


Warszawa, Leszno 31. Tełef. 515-55- 
Cena zł. 1.75. 


anuwuuboasnuunuwNauNawNuntcauwoNauNkĘw 


Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszych cho- 
rób zanieczyszcza krew tworzy złą przemianę materji. 


Zioła z gór Harcu d-ra L2auera 


usuwają obstrukcje 


Cena pół pudetka zł. 1.50, 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Skład Główny: 
„Proton” — Warszawa, Św. Stanislawa 9/11. 


ikośnie go przeciął Krzyk i gniew odpowiedzialnym (płatonicznie) a dziców, mieszkających w pobliżu. 


udu wzmogły się. Budowano wła- warszawiacy przezwali „zwycięzcą 


nie nowy gmach resursy obywa-j|z pod Olgembrandji*, przekręciw- 
slskiej, leżały więc stosy cegieł. — | szy nazwisko księgarza 
'licznicy rzucali kawałkami ich Dano salwę ostremi nabojami. 


a wojsko, ustawione na przeciw- 
wtym chodniku i krzyczeli: „wy- 
oście się psie krwie, kacapy, ka- 
uśniaki!“, 

Tłum party przez kozaków, 
szedł w wąskie Krakowskie Przed 
mieście. Cała przestrzeń teraźniej- 
zego skweru z pomnikiem Mickie- 
vicza, była wówczas zabudowaną. 
Jomy zaczynały się zaraz za po- 
ągiem N. Marji Panny. wprost To 
warzystwa Dobroczynności Dwie 
:amienice wychodziły frontem na 
łacyk z „figurą“, a mianowicie 
Samuela Olgerbranda z jego księ- 
zarnią na parterze i Dr. Wilhelma 
Malcza. 

Wojsko atakowane kawałkami 
cegieł, zaczęło się odgrażać i grozić 
bagnetami. Wtedy posypały się nań 
kamienie i cegły. Jenerał Zabłockij 
rozkazał strzelać. Uczynił to z wła- 
snej inicjatywy, za co nastepire na- 
miestnik ks. Gorczakow, uczyni: go 


Tłum rozproszył się natychmiast. 
Uciekano przeważnie w ulicę Be- 
dnarską. 

Kiedy ulice opustoszały, wojsko 
opuściło plac boju, a Jud zaczął gro 
madzić się znowu u 
Bednarskiej, gdzie dziś chodnik 
przy skwerze. Studenci zbierali tru- 
py i maczali chustki we krwi roz- 
lanej na bruku. 

(Gostkowski wyszedł ponownie, a 
wróciwszy, przyniósł wiadomość, 
że zabitych było pięciu. Jeden z 
nich Karczewski, żył jeszcze go- 
dzinę. Przeniesiono go z ułicy do 
magazynu mód sióstr Kuhnke w 
domu Malcza, i udzielono pomocy 
z pobliskiej apteki Hakebeila ale 
bez skutku. 

Ostateczne akademicy i studenci 
odnieśli czterech poległych do ho- 
telu Europejskiego, piątego 
ucznia naszego gimnazjum z klasy 
6 „ircichewicza, odniesiono do ro- 


ZSR 


wylotu ulicy , 


Młodzież akademicka i starsi gi- 
| mnaziści utrzymywali straż hono- 
(jrową przy zwłokach. Pokój hotelo- 
wy, w którym je złożono, wnet obi- 
to kirem, a obecni odwiedzający 
|przywdzieli żałobe, w postaci opa- 
|sek z krepy na rękawach. Gostkow 
Ski już nosił taką, przyniósł rów- 
nież płócienny gałganek umoczony 
we krwi poległego, Matka rozpła- 
kała się, a ojciec miotał się wzbu- 
rzony. 

Nazajutrz rano ojciec towarzy- 
szył nam w drodze. Ruch na Kra- 
kowskiem Przedmieściu był zwy” 
kły. W kamienicy Maleza kilka- 
dziesiat szyb było stłuczonych. 

— Widocznie — rzekł ojciec — 
śród żołnierzy byli Dolacy, alba 
niechcący strzelać do bezbronnych, 
kiedy tak strzały górowały... 

Od tego dnia nastąpił przewrót. 
W resursie kupieckiej utworzyła 
się delegacja z Dr. Tvytusem Cha- 
łubińskim na czele. Należeli do 


niej: ks. kanonik Wyszyński, I,eo- 
„pold Kronenberg, Józef lgnacy 
‚Kraszewski, Jozet MKenig, rabin, 


Majzels, Karol Bajer, szewc lisz- 
pański. Matjas Rosen i in. Namie- 
stnik wystraszył się. zezwolił na 
wspaniały pogrzeb poległych. Tre- 
powowi dał dymisję i rozkazał usu- 
nąć z ulic policję. 

Zaprowadzono żałobę naroda 
wą: opaski z krepy na lewem ra- 
imienin, a nawet białe obszywki na 
klapach odzieży Kobiety przy- 
wdziały całkowicie czarne stroje. 
Krynoliny zdjęto, a jeśli która z 
pań tego nie uczyniła. ulicznicy 
przy spotkaniu, gwałtem je zdzie- 
rali. 

Nawet żony oficerów i urzędni- 
ków moskiewskich ze strachu cho- 
dziły w żałobie. 

Do teatrów i na koncerty nie 
uczęszczano: zaprzestano wszelkich 
zabaw. Studenci. uczniowie i wo- 
góle cała młodzież zaopatrzyła się 
w laski naśladujące bambus. Żółte 
kolankowe z płaską gałka nazywa- 
ty się „trepówka”*, całkowicie czar- 
ne -— „muchanówka” od Mucha- 
nowa, powszechnie  zrienawidzo- 
nego kuratora. Niektórzy nosili 


Imi roślinami. 
majestatycznie 


2.111. 1950. Nr. 60 


„Balsam Thiocolan Age“, przy 

gruźlicy, bronchicie, kaszlu uła- 

twia wydzielanie się plwociny, 

wzmacnia organizm i sumopocziue- 

cie chorego, powiększa wagę ciała. 

Sprzedają apteki. —Żądajcie tylko 
w ortyginalnem opakowaniu 


A. GĄSECKIEGO. 


5 przez PP. Doktorów 


Zaproszenie do przedpłaty 
O. Prokop: ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


Nowe wydanie tego znanego w ca- | 
łej Polsce dzieła dla uprzystęp- 
uienia go wszystkim ukaże się 
w ciągu r. 1930-go w 12 zeszytach 
miesięcznych. 


Cena za całość 15 złotych, w 

oprawie płóciennej ze złotemi wy- 

ciskami 22 złote. Kto „Żywoty 

więtych* o. Prokopa zamówi 

przed 30-ym stycznia ten płaci 
tylko 12 złotych. 


za całe dzieło bez oprawy. 


Na życzenie należność może być 
rozłożona na dwie raty: 6 złotych 
do 30-g0 czerwca 1950-go roku. 


Zgłoszenia i pienłądze przyjmuje: 
Katolickie Towarzystwo Wydawnicze 
KRONIKA RODZINNA 


Warszawa, Podwale 4. 


Konto Katolickiego Towarzystwa 
Wydawniczego w P.K.O. Nr. 10.735 
Przesyłka pieniędzy przez P K.O. 
jest najdogodniejsza. 


OSTRZEŻENIE: 
I 
Cheąc nabyć proszki od bólu głowy 
naszepo wyrobu należy przy kupne 
altoczmiować i wyraźnie żądać Orygi- 
nalan proszków z marką labryczną 
„KOGUTEX-M.GRZN0-NERTDUN"" GA- 
$ ECKIEGO, znanych od lat trzydziestu. 
Zwracajcie uwag% i nie daicie się 
przy kupnie namówić na Uporczywie 
poiacana naśladownictwo w łudząco 
podobnem do naszego opakowaniu. 
N:jlepiej žądać nroszków „KOGUYTZ.- 
MiIGREMI NTRUJSIM""w naszem Ory- 
giaainemi opexkowaniu po 5 sztuk 
w pudelcczku. Cena 75 gr. 

Osoby, Jta kióryrh przyjęcia proszN3 
sgrzw 2 powa rudasść moga p ryi- 
mować proszek „Koguiak - Miyose- 
Rarwosin* w formie tabletki. (2 table- 
tki odpowiad'ją jednemu proszko- 
wi). Opakowanie po 20 tablereic 1 z! 
50 gr. Żadać tabietek „Kogułek - M 

grzno-Norvozin* w orygi soinen oaz- 
kowaniu GĄSECKICZGO. 


i o = U on zk ik ak oRAŁCA WR OGG AO 


skombinowane, „muchanówko-tre- 
pówki*. 

W nocy na Ir marca przeniesiono 
ciała poległych do górnego kościo- 
ła i ustawiono pięć wielkich kata- 
falków z trumnami. obitemi rzarną 


materją. ŚSrebrzone pwozżdzikt o 
dużych łebkach, ozdabiaiy obrzeża, 
a wzdłuż po obn stronach tworzy- 
ły głoski, składające nazwiska otiar: 
Adamkiewicz, Arcichewicz, Bren- 


del, Karczewski i Rutkowski 

Całe wnetrze kościoła hyło obite 
kirem i przybrane najwspanialsze- 
Setki wierkich świec 

oświetlały świzty- 
nie. Przez cały dzień. dn późnej 
nocy dziesiątki ludzi składały hołd 
poległym. 

Pogrzebu pięciu potegtych nigdy 
nie zapomnę. Cisza i powaea sti- 
tysięcznego tłumu była tak wspa- 
niala i budujaca, że dziś. po sześć- 
dziesięciu trzech latach, widzę ten 
pochód w każdym szczególe, jak 
bv odbył się wczoraj 

Nazajutrz zaczeła się odl samego 
rara wędrówka na mogiie pole- 
głych. 
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ŻYCIE GOSP9D” RCZE 


Rzeczywista komercjalizacja 
W OBLICZU POGARSZAJĄCEJ SIĘ 


Zainteresowane czynniki gospo-|życie rozp. 


SPRAWNOŚCI 


Prezydenta Rzeczypo- 


darcze z niepokojem obserwują | spolitej z dnia 24 września 1926 r. 


stopniowe twypuklanie się niedo- 
statecznej sprawności kolei w sto- 
sunkw do rosnących potrzeb życia. 

Brak dostatecznego postępu np. 
w dziedzinie zdolności przepusto- 
wej ważnych ze względów gospo- 
darczych szlaków, łączy się w nie- 
których dziedzinach ze wzrastają- 
cem pogarszaniem się osiągnietego 
już uprzednio poziomu techniczne- 
go. — Dość wymienić niszczenie 
taboru kolejowego. a zwłaszcza 
kryzys prowozowy, pogarszający 
się stan nawierzchni torów it. p. 
Olbrzymia dysproporcja miedzy 
rozmiarami  najnieodzowniejszych 
na chwile bieżącą inwestycyj. już 
poza programem budowy nowych 


linijj a istotnie poświęconemi na 
ten cel środkami. grozi dalszem 
pogarszaniem się omówionej sy- 


tuacji a nawet niebezpieczeństwem 
wyłączenia naszego taboru z ru- 
chu międzynarodowego (np. wobec 
braku środków na zainstalowanie 
szybko wprowadzanych na zacho- 
dzie, hamulców zespoladnych w wa- 
gonach towarowych). 

Opisany stan staje wysoce 
niepokojący dla życia gospodarcze- 
go i dla potrzeb obrony Państwa, 
a pozatem uczynić może z aparatu 
kołejowego miast czynnika rozwo- 


się 


ju i dźwigni życia państwowego, 
czynnik rozkładu i cieżaru dla ca- 
łego społeczeństwa ze Skarbem 


Państwa na czele. 

Stan ten spowodowany jest bra- 
kiem kapitałów inwestycyjnych, 
których niesnosób zdobyć z bieżą- 
ych dochodów kolei, oraz niedo- 
statecznie gospodarczą metodą kie- 
rowania tak wielkiem przedsiębior= 
stwem. s 

Oba te źródła rosnącego zła w 
kolejnictwie daja się według do- 
świadczeń zachodu usunąć przez 


rzeczywiste skomercjalizowanie ko-, 


lei. 

Niekszość państw całego Świata 
dąży do uniezależnienia administra 
Gli kolejowej od osółno - państwo- 
wej i nadania jei charakteru han- 
dlowego. Pozostawianie bowiem 
kolei bezpośrednim zarządzie 
Ministra, zależnego od wpływów 
uerupowań politycznych, często 
zmniejszającego się i skrępowane- 
go ogółnemi normami administra- 
cji państwowej, w wysokim stop- 
niu utrudnia osiagnięcie pożądane- 
go usprawnienia zarządu kolejowe: 
go i rozwoju kolejnictwa. Prowa- 
dzenie skomplikowanej gospodarki 
kolejowej wymaga ciagłosci i sa- 
modzielności kierownictwa, izolo- 
wania od wpływów politycznych, 
utrzymania ruchomeeo budżetu. za 
łeżnego od intensywności ruchu i 
włączaneso tylko w swem saldzie 
do budżetu państwa. 

W myśl tych 


hat 


wytycznych cały 
zarząd kolejowy pod względem 
adm'nistracyjnym. technicznym. go 
spodarczym i finansowym powie- 
rzony być winien samodzielnemu 
przedsiebiorstwa _ kolejowemu, 
rzad zachować winien przez odpo- 
wiedniego ministra tylko zwierzch- 
ni nadzór í decyzję w najważniej- 
szych sprawach o ogólno-państwo- 
wym charakterze. 

Niestety, u nas koleje, choć for- 
mainie uważane są za przedsiębior- 
itwo i nawet mają samodzielną 
osobowość prawrą, podlegają je- 
dnak nadal ogólno - państwowej 
admirńistracji. Naskutek  niedoce- 
nienia czem dla życia gospodar- 
czego kralu, obrony Państwa oraz 
interesów skarbu, staćby się mogły 
polskie koleje po ich rzeczywistem 
skomercjalizowanin, a również dla 
znanych naogół i niezawodnie dru- 
gorzędnych wzztlodów — nie zosta- 
ło nawet wprowadzone pełni w 


a 


w 


o ntworzeniu 
BRE SIE 

W chwili możliwej na wiosnę ko- 
rzystnej zmiany sytuacji na świa- 
towych rynkach emisyjnych, wy 
magających znacznych przygoto- 
wań z naszej strony dla zapewnie- 
nia przypływu nieodzownych ka- 
pitałów, stwierdzić należy, iż nie 
wydaje się możliwe dalsze zwleka- 
nie wprowadzeniem w życie 
wspomnianego rozporządzenia po 
wprowadzeniu 
tującyvch nadanie zarządowi kolejo 
wemu pełni handlowego charakte- 
ru. 

Do najważniejszych zmian 
tych zaliczyć należy wprowadzenie 
Rady Administracyjnej. jako orga- 
nu, od którego zależny byłby kie- 
rownik przedsiębiorstwa. 
cy w Radzie tej jednocześnie wła- 
ściwe oparcie Do kompetencyj Ra 
dy. składającej się z przedstawicieli 
życia gospodarczego (w większo- 
ści) oraz przedstawicieli zaintere- 
sowanych resortów rządowych na- 
leżałoby proponowanie rzadowi do 
mianowania kandydatury na Jene- 
ralnego Dyrektora, ustalanie preli- 
minarza, podlegającego zatwierdze- 
nin przez Min. Komunikacji, spra- 
wv zasad przyjmowania i opłaca- 
nia personelu, ustalanie podstaw 
zmiin taryf zaciaganie poży- 
czek krótkoterminowych. a długo- 
terminowych po zatwierdzeniu 
przez Rząd. wreszcie opińjowanie 
we wszystkich sprawach, 
cych przedsiębiorstwa 


przedsiebiorstwa 


z 


ze 


luih 
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podlegających decyzji Min. Komu- | 
nikacji lub innej władzy państwo- |"owną sile nabywczej szylinga austrja 


wej. 
Wyodrębnienie kolei w samo-! | robotnik niewa kowany zarabia | 
dzielne  przedsiębórstwo *. jeszcze” dzisiaj w Rosji hie więcej, jak 45 —! 
ześrod- 60 szylingów (57 — 77 złotych) mie- 


więcej EŃ A 


GIEŁDA 


GIEŁDY PIENIĘŻNE 

DEWIZY 
Holandja 358.47 — 356.67; Lon- 
dyn 43.45 — 43.28; Nowy Jork 8.903; 
Paryż 34.98 — 34.80; Praga 26.47 —— 
26.54; Szwajcarja 172.49 — 17163; 
Włochy 46.87 — 46.64; Wiedeń 125.88 
— 125.26. 

Dolar gotówkowy w obrotach po- 
zagiełdowych 8.8765. Rubel złoty 4.67 
i pół. 

PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 128.69 
— 129.00 — 128.00; 5 proc. państw. 
poż. premjowa dolarowa 76.50 — 
16.75; D proc. poż. dolarowa 73.00 (w 
proc.); 10 proc. poż. kolejowa 102.50 
(w proe.); 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjne 51.50 — 51.75. 


AKCJE: 

Bank Polski 164.25 — 164.50; B. 
Zw. sp. zar. 78.50; Węgiel 50.00; Lil- 
pop 24.00 — 24.25; Modrzejów 11.50 
— 11.75; Ostrowiec 60.50; Staracho- 
wice 20.25 — 20.00 — 20.75; Haber- 
busch 107.50. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
w Warszawie 

Żyto 18.00 — 19.00; pszenica 36.00 
— 87.00; owies jednolity 
19.00; jęczmien na kaszę 
21.00; jęczmień browarniany 24.00 — 
25.00; groch polny 29.00 — 52.00; 
mąka pszenna luksusowa 67.00 — 
70.00; maka pszenna 0000 57.00 
60.00; mąka żytnia pg. przepisu 35. 
— 86.00. 


00 


w Poznaniu 

Żyto 17.25 — 17.78; pszenica 32.50 

— 88.50; jęczmień browarniany 22.50 
-- 24.50; jęczmień zwycz. przemiał. 
19.50 — 20.00; owies 15.00 — 16.50; 
maka żytnia 70 proc. 29.50; męka 
pszenna 65 proe. 52.00 — 56.00; 


ve 14.25 — 15.25 


KOLEI I BRAKU INWESTYCYJ. 


doń zmian gwaran-, 


znajduja” 


dotyczą! 


18.00 — |: 
20.00 —, 


0- d 
tręby żytnie 11.50 12.50; otręby pszen | 


kowania wszystkich agend komuni- 
kacyjnych w jednem Ministerstwie 


Wobec zaszłych zmian w ugrupo- 


gdy tymczasem obecnie hrak czyn- | 


„Mika decydującego o wyborze środ- 
ka komunikacji, gdy chodzi o po- 
łączenie różnych miejscowości. 
Dzisiejsze rozstrzyganie proble- 
|mów komunikacyjnych jedynie w 
ramach jednego rodzaju komunika- 
(cji, powoduje brak ogólnego racio 
'nalnego planu inwestycyjnego i 
wynikające na tem tle społeczne 
straty i zbyteczne obciążenie gospo. 
darstwa narodówego. 

Wyodrębnienie kolei w samo- 
dzielne przedsiebiorstwo winno iść 
w parze z wyżej omówionem roz- 
szerzenieim konipetencyj Min Ko- 
munikacji na wszystkie dziedziny 
komunikacji. 


Xi 


FOLOŻENIE ROBO 


PRACA W ATMOSFER 


Wiedeński miesięcznik socjal-de- 
mokratyczny „Der Kampf“ przynosi 
w swym ostatnim numerze ciekawy | 
artykuł o położeniu robotników w Ro- 
sji sowieckiej. Autor tego artykułu 
;przez dłuższy czas przebywał w Z. S. 
S. R., tak że miał sposobność zapo- 
znać się jaknajdokładniej z życiem 
„robotników rosyjskich. Podkreślić je- | 
szcze wypada, że wspomniany arty- 
kuł omawia położenie robotników 110- 
skiewskich, a więc ośrodka przemysło 
wego, który znajduje się pod bezpo- 
średnią opieką rządu centralnego. 


Przyjmując siłę nabywcezą rubla za 


,ekiego, autor artykułu stwierdza, że! 


sięcznie, robotnik średnio - kwalifi- 
kowany — 100 — 150 złotych i ro- 
botnik kwalifikowany — 150 — 190 
złotych. Tym niskim zarobkom odpo- 
wiadają jednak niemniej”hiskie ceny 
artykułów spożywczych. Przy uwzględ 
nieniu tej samej, co wyżej, relacji 
rieniężnej i po odpowiedniem przekal 
kulowaniu cen na złote polskie, otrzy 
mujemy dla poszczególnych artyku- 
łów spożywczych następujące ceny: 
biały chleb — 1 zł, czarny chleb — 
45 groszy, mięso — zł. 1 — 1.50, ma- 
sło — 60 groszy za kilo; mendel jaj 
kosztuje w Moskwie 90 groszy. Pod- 
kreślić jednak należy, iż ceny powyż- 
sze obowiązują wyłącznie w spółdziel- 
niach robotniczych, gdzie po pierwsze 
sprzedaż wszelkich artykułów spożyw 
| czych odbywa się na kartki, wzgięd- 
nie książeczki (a więc w bardzo ogra 
nieczonych ilościach), a po drugie ja- 
kość sprzedawanych towarów jest bar 


dzo niska. 

Ceny wyrobów przemysłowych są 
również pozornie bardzo niskie, więc 
'po przeliczeniu na złote polskie ko- 
sztuje ubranie meskie 62 złote, para 
tucików — 12 — 15 złotych, para 
| pończoch, względnie skarpetek, 10 — 
12 złotych. Ceny te płaci się jednak 


waniąch koncernów elsktrycznych na | 


rynku światowym, dzielimy się z na- | cyjnych, 


szymi czytelnikami poniżej przytoczo- 


KTO FINANSUJE PRZEMYSŁ 
| ELEKTRYCZNY W POLSCE? 


(Wywiad z p. inż. Kuźmińskim , 
skich). 


dyr. Źwiązku Elektrowni Pol- 


dzibą w Brukseli finansuje w 09 proc 
pakjct akeyj polskich towarzysiw ak- 
elektrowni w Białymstoku, 
Częstochowie i 


Kielcach, Radomiu, 


nemi wiadomościami. Informator nasz Piotrkowie. 


ETZ że stosunek kapnaru obce- | 


| go do rynku krajowego specjalnie in- 
(derided cech nie pesiada, prze 
jsądzeniem też byłoby wyciągamre 
wniosków o możliwościach jakichś- 
kolwiek poważniejszych kensekwencyj 
na rynki krajowyn: wopec zaszłych 


zmian w ugrupowaniach komertnów 


sewiatowych. Poważniejsze walk! na to 


renie kraju nie są przewidziane. 


Kapitał zaangażowany w krajowym 


li? na pięć grup. 
| Grupa belgijska „3ociete |*Extre- 


przemyśie elektrycznyra mozna poczie 


Mieszana grupa szwajcarsko-fran- 
cusko - belgijsko - angielska finansu- 
|je portfel akcyj elektrowni Łódzkiej. 
|Jak wiadomo Łódzka elektrownia była 
„własnością tow. akc. rosyjskie w ro- 

'ku 1886 z siedzibą w Petersburgu. 
Í Wobec zmian połitycznych, jakie za- 
„szły w Rosji, zwołanie zebrania ak- 
| cjonarjuszy po wojnie stało się nie 
możliwością i elektrownia pozostawa- 
iła pod przymusowym nadzorem rzą: 
i du polskiego, aż do chwili pojawienie 
się większej grupy właścicieli akcy) 
poddanych szwajcarskich, która uzy: 


' prises Electriques en Pologne“ z sie- skała od rządu polskiego przywróce 


TNIKÓW W ROSJI 
ZE NĘDZY I STRACHU. 


najsłabszy choćby protest przeciwka 


| panującym stosunkom nikt się nie od- 


waża, gdyż o byłe głupstwo robotn. 
ków wyrzuca się z fabryki. Oficja!- 
nie motywuje sie zwołnienie robotni- 
ka z pracy „naruszeniem dyscypliny 
fabrycznej". Przytem, kto za „prze- 
stępstwo” to zwolniony został z pra- 
cy, w ciągu 6 miesięcy nie ma prawa 
korzystać z pośrednictwa giełdy pra- 
cy i przez cały ten czas nie otrzyvau- 
je żadnych zapomóg. 

Jeszcze smutniejszy jest w Rosii 
sowieckiej los bezrobotnych. Bezrobot- 


aini, zorganizowani w związkach zawo 
wprawdzie zapo- | szawa —- Grodzisk, Silesia i Bielsko. 


dowych otrzymują 
i mogę, ale tak skapą, że może im wy- 


| starczyć zaledwie na kiłka dni. O ro- 


botników niezoryanizowanych nikt sie 


wogóle nie troszczy; dla rządu sow ie | 


nie własności akcyj. Z czasem prze: 


* dopływ kapitałów trzech innych wy: 


mienionych pansćw tow. ake. powięk- 
szyło swój kapitał. 

+ Grupa francuska finansuje elek 
trownię w Warszawie, podkarpackie 
Towarzystwo elektryczne oraz elek 
trownię „Premjer“ położoną na tere 
nach naftowych. 

Grupa angielska finansuje elek 
trownię w Pruszkowie. 

Grupa niemiecka finansuje naj 
większą elektrownie w Polsce w Cho: 
rzowie o wydajności 81 tys. klw. 

Grupa polska „Siła i Światło'', po- 
zostająca w bezpośredniej koneksji z 
kapitałem belgijskim Sobel-Pol, finan 
suje większość akcyj następujących 
polskich tow. akc. — w Sosnowcu, w 
Sierszy Wodnej, Tramwaje Zagłebia 
Dabrowskiego, kolej elektryczna War 


Biara. Jeżeli grupa „Siły i Światła“ 
pogjada 61 proc. SP Sp w ze 


stości grupą m, Grupa ta AL 


ckiego bezrobotni, nie należący do | rządza także dawnym portteiem akcyj 


związków zawodowych, poprostu nie | 


istnieją, a przytem jest ich w Rosji 


| cała armja 


=. r ga 


== zał m 


Towarzystw austrjackich i niemie 
iekich z okresów niewoli państwa pot: 


| skiego. 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


ZUPEŁNY ZASTÓJ W AKCJACH. 
- SPADEK ZAPOTRZEBOWANIA DEWIZ. 


+ CYJ. 


aak 

Rynek akcyj w ubiegłym tygodniu 
wykazał zupełną martwotę. Były dnie, 
w których obrót wyrażał się... czte- 


rema sztukami. Obroty te dokonywa: | 


ne były jak i poprzednio przedewszy- 
stkiem akcjami Banku Polskiego, któ 
re zyskały 6 złotych na kursie. Zain: 
teresowanie innemi akcjami mniejsze. 
Z akcyj przemysłowych pewne ożywie 
nie wykazały Łi!pop i Starachowice. 
Reszta w zaniedbaniu. 

Papiery procentowe znajdowały 
się w lepszej sytuacji, tak że często 
zaznaczył się brak materjału. 
stosunkowo ożywienie wykazały obie 
premjówki oraz 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna. Inne obligacje państwowe 
utrzymały się na poziomie porzednie- 
go tygodnia. Papiery komunalne i in- 
ne prywatne nieco mocniejsze. Naj- 
większę obroty zaznaczyły się w 3 


itylko za towary najgorszego gatunki. 
sprzedawane w kooperatywach robot- 
niczyen, natomiast ceny towarów lep- ! 


szych w handlu prywatnym są kilka 
Irazy wyższe. Q jakości sprzedawanych 
w sklepach spółdzielczych towarów 


przemysłowych świadczy najlepiej 
fakt, żę ubranie, ze sklepu takiego | 
pochodzące, nosić można najwyżej 


rok, buciki — najwyżej trzy miesiace | 
it. d. W rzeczywistości więc rohotnix 
inoskiewski wydaje na swa garderobę 
trzy razy więcej, niż robotnik euro- 
pejski. 

Silne wrażoitie wywaria na sccja- 
liście austrjackim dyscypł'na. panują- 
ca w fabrykach sowieckich. Rokstni- 
cy pracują tam na akord w ażmosto- 
¡rze jakiegoś szezególnego strachu. Na 


` 


proc. listach zastawnych Warszawy, 


'eraz ulubionych 4 i pól proc. Listach 


ziemskich. 
Zapotrzebowanie 
się w ubiegłym tygodniu prawie o pc 


„dewiz obniżyło 


m NEA Ma 


WALNE ZEB A! HA 
SPÓŁEK AKCYJNYCH 
1 marca. 
Wa tow. budowy i eksploata 
cji rzeźni o » p. p. lok, zarz. ul? No- 


Tsz 
wy Świań el, 

Sandamiersko - Wielkopolska ho- 
dowlą nasion w Artoninach sp. akc. 
zchr, w drugim terminie o 1l p. p. w 
roznaniu kancel. uotarjusza dr. Stan 
».echockiego, Place Wolności 3. 

Zduny cukrownia w likwid. o 5 pp. 
ok. fabr. w Witaszycach. 


Duże 


— LEKKA POPRAWA OBLIGA- 


towę, osiągając przecietny dzienny v- 
brót około 250 tys. dol. Nawet pop," 
na dolary poważnie się zmmejszył 
'franzakcje pozagiełdowe również zm: 
'lały. Kurs dolara w sprzedaży wyno 
sił przeciętnie w sprzedaży 8,87 i pui, 
| przekaz na Berlin 212,88, czerwoniec 
[15 zł. 

W dalszym ciągu zaznaczyła sie 
nieufność do dolarów papierowych, 
| wskutek obawy przed natyciem fai- 
szywych not. Wzmogło to, choć w nie- 
wielkim stopniu, popyt na złoto. 


OT TOE ami 


UPADŁOŚCI 


Chaim Aufmann, ul. Leszno 67. 

| Tow. Rotniczo - Przemysłowe sp. 

akc. p. t. Zenopol ul. Koszykowa 11. 
Matbud, handel materjał. budowli. 
Carno fabr. trykotaży, włase. Sam 

son - Szłama Szapiro, ul. Chłodna u. 
4Afag wł. Gustaw Kotlicki, ul. Tlo- 


mackie 6. 


Jczef - Josek Neuman, tow. ma- 


'nufak., ul. Nalewki 51 z przymusem 
osobistym. 
Mojsze Frydman i Ruchla Lew 


handel trykot., ul. Nalewki 32. 
Józef Holzer w upadłosci. * 
Gospodarczo - Kredytowe stowa- 

rzysz. automob. w upadłości. 

Izrael Izaak Juljan i Mojżesz 
Brzezińscy p. t. Bracia Brzezińscy w 
upadłości. 

Polski przemysł skrzyniarski w v- 
padiośei, ul. Bema 45. 

I. Wapiński w upadłości. 

Abram Gelbwasser w upadłości. 


| D. Lifszyc i S-wie. 


TAPCZANY higjeniczne, oto- 
many - łóżka, mesłe klubowe, ma 
terace połeca po cenie fabrycznej 


ki dogodne. Nowy Świat 62. 


Artystyczna Pracownia wyro- 
bów srebrnych J. CYNOWSKI, 
Warszawa, Leszno 49, tei. 165-28 
POLECA: wszełkie wyroby w za- 
kres złotmictwa wchodzące oraz 
przyjmuje wszelkie reparacje po 
cenach przystępnych. 

INŻYNIER FROM PROWADZI 
wiełe szkół w Polsce. Prawo jazdy 
me wystarcza do otrzymania posady. 
Wymagany jest dypłom szkoły zna- 
nej wszędzie przez właścicieli sammo- 
chodów. Warszawa. Hoża 35b; Lwów, 
o dj 3; Wilno, Wielka Pohulan- 

9. 


ZŁA SZKOŁA jest niebezpieczna. 
Czy warto jest płacić nie umiac pew 
tości otrzymania prawą _ jazdy. 
Przyjdźcie do szkoły inżyniera Fro- 
ha. Zobaczcie podziekowania wszyst- 
pech sfer. Warszawa. Hoża 35b; 
„wów, Lelewela 3; Wilno, Wielka Po- 
panka 9. 


STARA WIES za OTWOCKIEM 
PARCELE LENE 
(stacja kol. na miejsca), 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAROUWEKTEDSO 
Warszawa, Żabia 4, tel, 2-89. 


| cego. 


wytwórnia TYLICKIEGO warun- | 


—a' 


MEBLE, otomaæny gwarantowa- 
ne. Raty według budżetu kupuja- 
Proszę sprawdzic. Złota 25, 
druga brama. 


BIURO ZBOROWSKIEJ, Ma- 


zowiecka 4. Nauczycielki - nau- | 


czycieli, konwersacja francuska, 
niemki bony szycie. Pielęgniarki. 


ZE ZMARSZCZKAMI, piegami 
podbródkami i ze złą cerą pań nie 


będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów,  podbródków, 


mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i kłasyczny owa! twarzy, pofa- 
tygują się od 11 do 5. Praenjące pa: 
nie w miedziełę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewrka Zofja Ludwika. 


POSŁANIEC Nr. 247, w. No- 
wy-Świat Nr. 8 m. 6ł-a. Załatwia 
wszelkie interesa koleją Państwo- 
wą licząc 30'gr. za godzinę prócz 
biłetów kolejowych. 

OSOBA średnich kat poszuku- 
je miejsca jako gospodyni u księ- 
dza. Posiada referencje. Oferty 


proszę kierować do księg. „Prze-, 


glądu Kaiołickiego", Warszawa, 
Krak. Przedm. 71, pod „O. J.*. 


INŻYKIER FROM proponułe wybie 
ranie najlepszych szkół szoierów. U- 
kończenie złej szkoły jest bezwartoś- 
ciowe. Dypłom znanej wszędzie szko- 
ly świadczy o fachowości szofera 0- 
|raz ułatwia znałezienie posady. War- 
jszawa — Hoża 35b, Lwów — Lełewe- 
ła 3, Wino — Wielka Pohnłanka 9. 


KRAWIEC 
F. WAWYDESZ 


Warszawa, Srebrna 2. Tel. 425-54. Po- 

leca wykwinfną robotę ze swoich 

iz powierzonych materjałów, najmod 
niejsze fasony. 


Solidnym udziela kredytu. 


BIURO WAGNERA Marszał- 
kowska 152, telefon 140-20. Nau- 
czycielka młoda świetny francu- 
ski, przyroda, muzyka, gimnasty- 
ka. Francuską rodowita. Francuz 
dwudziestodwuletni inteligentny. 
Frebłanki. Wychowąwczynie nie- 
mowiąt. Gospodynie wykwalifiko 
wane. 


Dział rołny poleca: Admini- 
stratorów, rządców, pomocników, 
pisarzy, ogrodników, leśników, ko 
wali, buchaiterów rolnych, sekrc- 
| tarki. 


MNaitańsze źródło zakupu elegan- 
ckich torebek damskich i wykwintnej 
galamiecj, skórzanej tviko u S. SKO- 
MOROWSKGEGO. Warszawa, Chmiel- 


ua 19 róg Brackiej. Skład fabryczny. 


PLACE budowlane 
długoterminowe spłaty. 
£r. 
nut od Dworca Główinego. Dla budu- 
jących dostarczamy materjały budow- 
lane na dogodnych warunkach. Kró- 
lewska 31 m. 31, tel. 258-75 


Łokieć 1,40 


KARETY konne, specjalne 


ślubne, do chrztów, spacerowe i| 


pogrzebowe do wynajęcia po ce- 
nach przystępnych połeca Kantor 
Mokotowska 67, telefon 65-39. 


r AER A TRA! Tr ATA 


Płace budowlane w Warsza- 
wie. Sprzedajemy place na bar- 
dzo dogodnych warunkach. Cene 
od 2 zł 50 gr. za łokieć. Dojazd 
tramwajem. informacje PIĘKNA 
Nr. 5 m. 5, Telefon Nr. 26564. 


MATKO, TYLKO PUDER, MY- 
DŁO I-KREM „BEBE“ SZOFMA- 
MA UCZYNIĄ TWE DZIECKO 


smzedajemy na, 


Kamunikacja ramwaiowa., 10 mi- | 


2.111. 1930. Nr. 60 


Farby lakiery i chemikałja 
ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza- 
wa, Podwale 15, tełef. 335-22 i 
191-80. 


PUTRA! Raty najdogodniej- 
sze i najtaniej. Przerabiame i re- 
paracja futer, iasony modne, ro- 
bota solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


NA RATY. Po 5 zł. tygodmio- 
wo!  Wyżymaczki ameryktańskia, 
platery Norblina i Frageta, serwi- 
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
tzymia aluminiowe. „WYGODA, 
Marszałkowsk: Nr. 38 m. 20. 
H-ga brama. 


MEBLE soł+dne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadałme, ga 


1a 


zin 


Warunki 
aozodni 


W tzczawa, al 


srfenije etclślnmic, ferminowo 


«.chtryczne. 


e Polską” 


Dia wygody 
Szanownych naszych 


odbiorców w Polsce 
zteponowaliśmy 
wydawnictwa nasze 
W KSIĘGARNI 
PRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 
W arszawa, Krak. Przedm.71 


Dom , Wydawniczy 
Mario E. Martefrtt 
Juryn (ltalia). 


1 fanla: 

càrtcia chien : drzwi, balkony, talustrady, 

1 CneLiarnmc, 24iUuzje QO drzwi i okien sklepowyca tudzież wz 
kic reparacje. 


PIELE SZRAJI 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, 


ADAM KLIMKIEWICZ 


Barszakowska 154. 


ce 
hezpłatnia 


iaklać ŚCUSKEASKO n MECHAMICEWY 
Leszczyńska 
growadzcny przez długoletniego kierownika M 
szkoly Rzemiosł 


7a (Powisl$ 


AX, S$alezjan5w 


woda’ 
ograd 


inatalazi: 


„Wielka OKAZJA“ 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 


Jasna Mr. 12 tel. 170-99 


KRAWIEC MESKI 


Władysław Godlawski 


Warszawa, Nowogrodak, 1l, ia. 13 
1elafon 406-61. 
Drzyjfmuje wszelkie obsfalanki z 
własnych I powierzonych materia* 
łów. 

Ceny przystępne. 


ER 


mieszkaniowa 
i kuchenna 


E 


Mecena 7 tmwała konstrukcja stata hor= 

metyerr ei, a skutkiem tego B07, OSREZ2- 

€ine5ci opału w porównaniu do wszystkich pieców 

kaflowych śbęńreość evrocznych remom= 

tów, estetyka uwaramcja, tamiość. Prze- 

szło SOOO tztuik w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędw 


Wynalazek I wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZERAJBER POCHMARA 


telefon Nr. 320-33. 


wyrost hotelu Royal. Tel 179-355 
Poleca wyroby własnej fabry- 
kucj! pa cenach fabrycznych. 
o 


Fabryczne Składy Mebli 
M KLASURAĄ 


Warszawa. Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 
Polecs meble gwarantowane! do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety 
asłony ©orax pojedyńcze  aztuk 
trafy, kredensy, bihijoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby tapicersźiclc p 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy 
nowoczesne 
Pasy 
lecznicze 
Rupfurowe 
bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA 


W. Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


"znana 
fasony 


kolory kapeluszy męskicn, 
oraz czapek sportowych. 


poleca: 


ZGODA 3. TEL. 79-24, 


Na sezon 
(8 wiosenny, 
=") najnowsze | 


| 


pa cenach przystępnych. 
Soltdnym udzielamy kredytu 


BUTY ZBROWIĄ szoa krosu 


wykorywa, 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
ı Elektoralna 19. » 


©G0GCROOWOW 


Jedyny Fhrześci|ański 


DOM POŃCZOSZNICZY 


IUUARN CYBULSKI 
Warszawa, Rowy Świat 33. Tolufau 143-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


NA RATY ! ZA GOTÓWYS! 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firme: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


Kapelusze 


tzagki 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Tretacka J1. 


KA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ 


Wąkwtnmne okrycta damskie, mg- 

skie, nezniowskie, dziecięcz oraz 

kobiekcje damską oddaję ua dogori- 
nych warunkach. 


L. Szabłowski, Bracia 3, 


j Br. 


przyjmuję zapłsy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miepen 


Czesław Kurowski 
l nagien Uwłorów Męskich 
Wspólna M tia 101-70. 


Zakład KrawiacxXi 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 23 
Połeca wykwietną robotą tt awe- 
ich I z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela krodytu. 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSKI 


Wykonywx: 
Roboty marmurowe, granitowe t 
piaskowca i reperacje takowyca 


Ceny konkurendyjnu. 


Kewy-Świat Nr. 3% Tal dr. 14-532 


Stefan Miewin 
Warszawa, Chmielna 27, tełaf, 151-093, 


POLECA KONPEKCJB MĘSKĄ 


oraz ' ykotaże, damskie reformy, 
poń zochy i rękawiczki, po cenach 


przystępnych. 
z 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27 


ważne dla Pań! 
SUKRIE RAŁOWE 
Wielki wybór, ratami. Futra 
nałtaniej na 18 mies. spłat, 
Unkiewicz 
ul Hoża Nr. 54 mn. 2, 


wy T SZARO TE WETA NOTOW DK EA OL. ES 4 5 
08 ZDROWEM I KWITNĄCEM. o Kredensy, stoły, krzesła. 
TAJEMNICA ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIEKNEJ CERY tomany, tapczany, kozetki. Bry- 
Dhajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno- stołki, okazyjne sałomy i kompie- 
ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek- ty klubowe. Gotówką, ratanń. Do- 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie aa RA eat ANETAR.: g odne wartki. > i 
Po długołetnich badaniach udało się chemikom - A 3 gaze) 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnic młodej i pięknej Fabryka maszyn Chmełna 41 óg Marszałkowskiej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. pończoszniczo-trykotażowych. 
PŁYN SIMI Berl. Lakor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, poleca: 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągTy, fałdy, AS 
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnecy m yny 
i młodociany wygląd. $ X najtaniej na 
3 PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. dogodi Ai 
Że powoduja dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. i 
8 TA PLYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza warunkach 
CY cerę lśniąca, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak te Płd AE By 1 M . NECAŁA 12 FELEF N? 78 -O4 
stwierdzili specjaliści. y p 3 k . Piz pm © ł 
DO NABYCIA W SKŁADACA APTECZNYCH I PERFUMERIACH £ Ku Ci m S ki E RE Tausia y 
: AGA; W. ć się bezwartościowych naśsladownictw, 4 WARU PRZYSTĘPNE. 
iN nt - ządać tylko SIML e Warszawa, Nowy-Świat 38 DLA SAMOURÓW PODRĘCZNY KRC 
Sa wasi winna zeza 
Fabryczny Skład Pończoch KRA WIĘC z 
| skr € Borkowski: PI) 21 WIECZN 
y U PATEFONY prawdziwe poleca I Trywotaty CHERENE"RĘZEZZIE | V Warszawie, Marszałkowska 59-3 asked "w 
i A GŁÓWNY SKŁAD Franciszek KRAKOWIAK 2" I Teżelan 255-00. sr oai 4 
i Warszawa, Chmielna 30 anma zaje z włnenych £. Kutióvki I 5 Zając 


kawy Gaia! 33 «w poima. 
Tel 140-28, 


TE ë 
FUTR A Wielki wybór 
EEA najnowszych 


modeli paryskica. Ceay 
przystępne. Warunki doś 


M. Pleszowski 


Gamłaina 36, Tal. 53-31 


MEBLE nz 


nazamówto- 
nia %ołowa. 

sypialnie gabinetowe, sołiś- 
nymna RATY ,wyrwócrni włae- 
nej, poleca fF. Uraawkowzxł 
Wilcza 20 róg Kruczej 
luksusowe, 


Meble «wine. 


jadalnie, sypialnie, salony 
ahoniowe, złocone, kiu- 
bowe garnitury skórzane. 
nowe i okazyjne- 
UDZIELAMY KREDYTUI 
Krucza 34. STEFAŃSKI. 


Fabryka luster | sziitarała sega 
B-cia BABICZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 10-02 
meblowa I q4alantoryf ur 


Lustra 
szkła techniczne oraz wszelkie ra: 
boty w zakres snklarstwa wcho 


dzące 


Pracownia 
Artystyczno - Rzeżblarska- Kaatgnlarsk1 


K. BD. MOZIMSKIEGO 


uł. Powązkawska 23 (131 74) damy wła 
przy bades tran gajów sotte. Warm 7a. 
Tel 93-52. Koma soom 7.63 123213 
Pamnikt z grantu, marmuru! plas 
skowca. Budowa icobów 1 zasoty 
budawians. 
ze 
Giizy pnatentowane z podwójną 
walką „DANDY* patent Nr. 714. 


Polskiej wytwórni 31: 
„ZNICZ 
Bronisław Szwbowski I S-ka 


Warszawa Marszałkowska 49 
telefon 162-48.. 


KULTURA ! SZTUKA 
Z AINOTEATROUW 


COLOSSEUM 


W tych dniach zejdzie z ekranu 
„Colosseum” film p. t. „Pożar Świa- 
ta”. Film ten powinni zobaczyż 
wszyscy, a zwłaszcza ci, co rzucają 
w tłum zarzewie buntu i nienawiści, 
Temat wielkiej wojny został potrak- 
towany tu z przedziwną prawdą i głę- 
bią. Wszystkie jej okropności, tysią- 
cami ginący bezimienny żołnierz wo- 
ła wprost z ekranu: „czas położyć 
kres bratobójczym walkom”, Reży- 
ser nie wysilał się nawet, bv wpro- 
wadzać jakteś konflikty sercowe... cóż 
z tego, że jedna mała Francuzka (Li- 
lian Hall Davies) kocha pięknego 
chłopca. kiedy zabiera go jei Oiczy* 
zna, by zwrócić niedołeżnego kalekę. 
W:paniałą jest scena nocnego ataku 
i moment kiedy wymęczony, pół- 
przytomny oficer dostaje napadu hi- 
sterji. ' 


Obraz przeprowadzony z nadzwy- 
czajnym umiarem i subtelnością daje 
siine, aczkolwiek zupełnie odrębne 
wrażenią od wszelkich innych a „Kul- 
towi Ciała” podobnych bredni. 1. Z. 


Mifatet łaciński 
w Azji, na Wołdze i na Kaukazie 

Obecnie w Rosji Sowieckiej wszyst 
kie prawie ludy, pochodzenia nierosyi 
skiego, wprowadziły u siebie alfabet 
łaciński, gdy Rosjanie obstają wciąż 
przy cyrylice. Tak, już od roku uży- 
wają alfabetu łacińskiego wszystkie 
republiki turkmeńskie, to znaczy Turk 
menistan, Uzbekistan i Kazakstan, o- 
tax Tutarstan, Baszkirstan, Jakuci, 
Buriato - mongołowie, Chińczycy mu- 
zułmańscy Turkiestanu zachodniego 
(„dunganowie'), i wszystkie narady 
muzułmańskie Kaukazu, z wyjątkiem 
Gruzinów i Ormian, jak to: narody po 
chodzenia adygejskiego (czerkieso-ka 
bardynowie), Abhazowie, Adzarowie 
(Gruzini muzułmańscy), Czeszeno- 
wie, Daghestańczycy i Azerbejdżano- 
wie. 

W Persji również rozważa się o- 
hecnie w sposób poważny kwestja za 
stąpienia pisowni arabskiej przez ła 
cińską. 


ŻE »WIATA RADJA 


NIEBZIELNE KONCERTY 


Jak zwykle, warszawska słacja ra- 
djowa nadaje w niedzielę dn, 2-go 
marcą caly szereg wielce urozmaico- 
nych audycyj muzycznych, O godz. 
12,10 nadanv bedzie poranek muzy- 
czny z Filha;monii warszawskiej, or- 
ganizowany przez Wydział Oświaty 
i Kultury Magistratu m. st. Warsza- 
wy, wespół z Dyrekcją koncertów 
mfonicznych. Poranek ten został 
poświecony muzyce rosyjskiej, Jako 
soliści wystąpią: znakomita prima- 
iwniia Opery warszawskiej p. Wan- 
da Weimińska. oraz wiolonczelista p. 
Boleslaw Ginsburg. Przy pulpicie — 
młody i wysoce uzdolniony dyry- 
gent, p. Zbgniew Dymmek. 


Podczas audvcii rolniczej o godz. 
15,20 studio warszawskie nada kon* 
cert poświecony muzyce polskiej. z 
udzialem p. prof. Konstantego Hein- 
tze (fortepian), p.  Modrakowskiej 
(*piew). O godz. 17.40 nadany zo- 
stanie ponularny kcncert reprezenta- 
cyjinej orkięstry policji państwowej, 
wreszcie o godz. 20.15 studjo war- 
szawskie nada wielki koncert naro- 
dawościowy, poświęcony Czechosło- 
wacji z udziałem orktestry Filharmo- 
nji warszawskiel pod znakomitą ba- 
tutą p, Adama Dołżyckiego i świetne- 
go wiołonczelisty p. Kazimierza Wił- 
kemirskiego. W programie utwory 
Smetony, Dworzaka, Fibicha, Suka i 
Nowaka. 


AUDYCJE LITERACKIE 


Bardzo ciekawy | urozmaicony pro- 
gram awdvcyj literackich przygoto- 
walo studio warszawskie dla swych 
niedzielnych słuchaczów. O godz. 16 
stanie przed mikrofonem prof. Alek- 


chaczom „O naszych zwvczajach za- 
pustnych”. O godz. 16.40 dr. Kazi- 
mierz Gajl wprowadzi radioabonen- 
tów w tajemnicza i arcvciekawą 
dziedzinę przyrody. wygłaszając od- 
czyt p. t „Z dziwów instynktu u o- 
waedów”, O godz. 17,15 p. prof. Hen- 
ryk Mościcki mówić bedzie. w spo- 
sób jak zwykle żywy i urozmaicony 
o „Żandarmie Europy”. O gedz. 
19,25 czeka radjosłuchaczy miła nie- 
spodzianka w postaci egzotvczneco 
|feljetonu p. t.* Mahatma Gandi- nasz 
przywódca”. Felieton ten wygłosi p. 
Raj -Bethari Lal Mathur, młody 
przedstawiciel Nowvch Indyi P. 
Rai Bethari Lał Mathur bawi od kil- 
ku lat w Europie, studiując jej kiul- 
ture i obyczaje. Od kilku miesiecy 
jest słuchaczem Uniwersytetu war- 
szawskiego. i co podnieść należy, 
zdołał w tym krótkim czasie oparo- 
wać tak trudny dla niego język pol- 


sander Janowski i opowie swym słu-/ 


NA FALACH 
ETERU 


Program Połsziego Radjo na wto- 
rek, dnia 4 marca r. b.: 


WARSZAWA: 11.58 — 12.05 Syg. 
czasu. 12.05 — 13.10 Transm. z Wil- 
na. 15.45 Chwilka łotnicza. 16.15 — 
Muzyka gramof. 17.15 Odczyt p. t. 
|Fotografja artystyczna a konkursy 
piękności. 17.45 Muzyka operowa. 
|19.25 Odczyt p. t. Ku wygranej. 19.50 
Transm. opery z Poznania. 


KRAKÓW: 12.05 — 13.10 Trans. 
z Wiina. 15.00 Transm. z Warszawy 
10.15 — 17.15 Koncert gramef. 17.15 
— 17.40 Przegląd „radjowy*. 17.45 
Transm. z Warsz. 19.20 — 19.45 Od- 
czyt p. t. Postępy i zdobycze wiedzy , 
ścisłej. 19.50 Transm. z opery pozn. | 


POZNAŃ: 18.05 — 14.00 Koncert | 
'gramof. 17.05 — 17.25 VIII Konkurs! 
, Rozrywek Umysłowych. 17.25 — 17.45 | 

Kurs franc. 17.45 — 18,45 Koncert 
wiolonczelistów. 18.55 — 19.10 Świat. 
książek. 19.10 — 19.35 Interludjum | 
inuz. 19.35 — 19.50 Pogad. radjotechn. 
19.50 ~- 22.30 Transm. z opery. 22.45 
— 24.00 Muz. tan. 

KATOWICE: 12.05 Transm. z, 
Wilna, 16.20 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 — 17.45 Ogrodnik śląski. 17.45 
-— 18.45 Muz. z Warsz. 19.05 — 19.10 
Kom. harc. 19.10 — 19.25 Intermezzo 
muz. 19.25 — 19.50 Kilka słów o sztu 
ce kinowej 19.50 Transm opery z Po- 
znania. 


WILNO: 12.05 — 18.10 Kariuki, 
doroczny jarmark w dniu patrona 
Wilna, św. Kazimierza. 16.15 — 17.00 
Muzyka. 17.15 — 17.40 Aud. dla dzie- 
ci. 17.45 — 18.45 Transm. z Warsz. 
18.45 -È 19.05 Jak nie należy mówić 
(po polsku. 19.05 -— 19-30 Kącik dla 
panów. 19.50 —. 23.00 Transm. z Po- 
| znania, 

LWÓW: 17.45 Transm. z Warsz 
[8.45 Rozmaitości oraz koncert gram. 
'19.50 Transmisja Opery pozn. 


ZAGRANICZNE: 19.00 Mosłewa. 
„Jmpresarjo” opera Mozarta i 


„Aptekarzć -— opera Haydna. 19.55 | 
Hamburg. Alessandro Stradella -— o- 
pera Flatowa. 21.1/ Sztutgarł, Fatal- 
ne jajko — groteska. 20,20 Wroclaw. 
Artyku karnawajowy — wesołe słu- 
chowisko. 20,30 Medjolan. Koncert 
symf. 21.00 Paryż. Les Noces de Jean | 
inette — Massego i „Le Caid“ Am- 
brozjusza Thomasa. 21.15 Królewiec. 
Karnawał — rewja. 


ADA TZW W TE PAŁ ORAZ RAZOWA KOI 
Swędzenie ciała oraz wszelkiego ro- 


dzaju wyrzuty skórne usuwa 


ski. Uzupełnieniem tero- obfiteco | KREM LAIN-AGE (z Kosutkiem) 
zm FA die" EA W RK lest to idealny, nieszkodliwy kosme 
Ei f ME: j dy naskórka tak 
Szczepkowskiezo p. t. „Taranty” tyk, usuwający wady ni 
ODNAWIAJCIE odczyta p. Tadeusz Bocheński. u dorosłych, jak i u dzieci R. M 
PRENUMERATĘ Spr. Wewn. Nr. 5334. | 
„a * Z FP. = 


W PRZEKROJU 


Popieliska 


BEZ PESYMIZMU. — UDERZENIE NA DWA FRONTY. — NARKOZA 
OBIETNIC. — OBRAZ SIĘ ZACIE ANIA... — POPIELISKA... 


Okres, jaki przeżywa Polska, jest ma za co kupić nawozów i super- 


tapewne, że niebezprzykładny, ale 
wyjątkowy. Bywały gorsze, przy- 
chodziły bowiem wojny, mór i kata- 
strofy, od których kruszyły się wią- 
zadła bytu narodowego, To, co 
przeżywają obecnie najszersze masy 
społeczne, nie jest wprawdzie jesz- 
cze tragedją i dramatem, ale jest ka- 
tastrofą, jaka crescendo pogłębiając 
ię w swoich formach, może stać się 
zjawiskiem o wyraźnej strukturze 
dramatycznej. 


Klęska ekonomiczna nabrała już 
dzisiaj cech zupełnie widocznej ruis 
hy; najpoważniejsze ośrodki naszego 
życia przemysłowo ekonomicznego 
Łódź, Białystok, Pabisnice, Czesto- 
chowa trzeszczą w swych pedwali- 
nach, wala się w bankructwacl, re- 
dukują godziny pracy, mnożąc z 
dnia na dzień za tępy bezrobotnych. 
Fala protestów wekslowych de: hodzi 
do rozmiarów oszełamiających Rze- 
mreślnik, kupiec. wytwórca wiruje w 
błędnem kole podatków. nakazów, 
zobówiazań i braku gotów/i, Wieś 
leczy, szarpie się w niezwykłej sý- 
tuacji, przeklina rok urodzaju i nie 


fosfatów. 

Ten stan rzeczy, o jakim pisze- 
my. nictylko że nie jest malowany 
czarną farbą pesymizmu, ale jest ra- 
czej tylko podszk:cowany. podcią- 
gnięty lekkim retuszem, Kro obra- 
ca się w Świecie zabiegów, Spraw i 
interesów handlowych, ten wie, że po- 
łożenie ekcnamiiczne Polski dobiega 
tuż, tuż do zenitu ludzie ztówno- 
ważeni, orjentujący się, dalecy od 
złowróżbnego krakania dowodzą, iż 


ieśli nic stanie się coś nadzwyczaj- 
ucgo, jeśli nie przyjdą radykalne. a 
nie dajace iuż na siebie czekać 
redki ratunku. wówczas zbliżający 
sie ckres wiosenny może stać się 
zdecydowana ruina dla długiego sze- 
regu tysiecy, 


Ktoby chciał jednak patrzyć na 
ziawieko kryzysu, jaki od długich 
miesięcy przeżywamy, wyłączne ze 
stanowiska materialnego, ten zapo- 
minalby'o tem. że Siła ponyrimiaca 

tworzącą każdy czyn ludzki jest 
wetylko siła materialna, ale i we- 
wnętrzna, duchowa. Bez emocional- 


ności, kryjącej się w duszach ludz=, 


kich, bez pobudliwości, biorącej swe 
źródło czy z prostego wierzenia w 
jutro, czy z egoistycznej lub społe- 
cznei ambicji. życie, jego ruch, jego 
nieustające perpetuum mobile musia- 
loby zatrzymać się w swoim skom- | 
plikowanym, wspaniałym, a nieusta- 
iącym obiegu. 

Tymczasem katastrofalność sytua- 
cii uderza. że tak powiemy, w dwa 
fronty: niweczy materialnie į [vasi 
duchowo. Ludze, skądindziej by- 
najmniej nie słabi, tracą to co naj- 
enniejsze — wiarę, Przestają ufać. 
wewnętrznie posępnieją, spalają się 
iw ogniu małych i dużych bied i oto 
(coraz wiece) spotyka sie takich p3- 
,gaszonych ognisk duchowych, tam 
zaś, gdzie paliły się płomienie ener- | 
lgji, czynu i wiary, widzi się zetlałe | 
'pepieliewa. 


Człowiek już nietylko pojedynczy, 
ale człowiek zbiorowy apatycznieje, 


przestaje interesować go wszystko, 
ce nie jest zaspokojeniem małych, 


drobniutkich potrzeb z dnia na dzień, 
Nic wierzy w jutro. nie wierzy w 
zapowiedzi, Komunikaty, Statystyki, 
kcnferencje i gazeciarskie wywiady, 
Życie, wrzęszczące na całe gardło 
bezrobociem, protestami, bankruc- 
twami raportami policii i pogotowia 
e samobóisiwach tych. którzy jesz- 
czę wczoraj „stal mocno”. jest ne- 
gacją, zaprzeczeniem, przekreśleniem 
słów, jakiemi poi się społeczeństwo, 


RADY STAREGO LEKARZA 


NAGŁA UTRATA WZROKU 


Niespodziewane utrata wzro- 
ku dła człowieka, który się tego 
wcale nie spodziewał, jest. kata- 
strofa, burzącą często całe ży- 
cie. Powody tego mogą być cza- 
sem biahe i niedomaganie może 
być tylko przemijające, kiedy in- 
dziej jednak ma się do czynienia 


‘z poważźnem niebezpieczęństwemi. 


Nagła utrata wzroku może na- 
siapić przedewszystkiem z przy- 
czyn czysto psychicznych. W ów- 
czas cały mechanizm oka jest w 
porządku, jednakże mózg mie jest 
zdolny do odbierania a właściwie 
uświadamiania odbieranych wra- 
żeń. Wypadki takie zdarzają się 
przy silnych wstrzasach psychi- 
cznych, silnem _— przemęczenia, 
zwłaszcza umysiowem, które mo- 
że sprowadzić również tylko czę- 
Ściowe niedomagania, jak np. 
zlewanie się liter, ukazywanie 
się czarnych punktów i t. p. Po- 
zatem, nagle zaniewidzenie może 
wystąpić w pewnych wypadkach 


„W głębi morza 


Willa jednego z rzymskich cesarzy 


Dowiadujemy się, że prof, Majuri, 
zarządzający wykopaliskami w okoli- 
cach Neapolu, przedstawił władzom 
centralmym  szczegółcwa relacje © 
willi jednego z cesarzy rzymskich, od- 
nalezienej na głębokości 4 metrów w 
pobliżu miejscowości Baia, Przy dra- 
gawaniu prabrzeża wydostano na po- 
wierzefinie cześci rur wodociagcwych 
z napisem. wytłoczonum w ołowiu? 
„Imp — Caes — Septimi — Pert — 
Aug.” oraz posąg Erosa bez rąk i 
nóg. 


Proft. Majuri sadzi. że chodzi tu o 
wspaniała willę Septvmiusza Sewera, 
wzucszacą się na pcbrzeżu i pochło- 
nieta przez morze na skutek obniże- 
nia sie poziamu brzegu. Prawdopo- 
dobnie rząd sfinansuje w najbliższym 
czasie poszukiwania  archeolegiczne 
na całem pobrzeżu Baia, 


silnej histerji oraz u natogowych 
palaczy tytomia Również pod 
czas porodów,  niedomzganiach 
nerek i skurczach może nastąpić 
nagła utrata wzroku. Wszystkie 
powyższe niedomegania są faj- 
częściej przelotne i w czas zasto 
sowana pomor wkrótce je tsenłe. 
| Druga kategoria — to ukazy- 
wanie się kolorów tęczowych pod: 
czas patrzenia nawet na normak- 
nie oświetlone przedmioty. Po 
takich zjawiskach może nastąpić 
utrata wzroku _. bezpowrotza. 
Spowodowane to jesi nagromta- 
dzeniem zbyt wielkiej ilości piy» 
nu wewnatrz oka i zwiększonem 
wskutek tego ciśnieriu. W tym 
wypadku “pomoc lekarska w czas 
zastosowana, używając (czasem 
nawet zabiegu chirurgicznego, 
może ocalić wzrok. £ 
Następnie nagie zamewidze- 
nie może wystąpić wskutek zatru- 
cia składnikami chemicznemi. Do 
takich należy przedewszystkiem 
zatrucie alkohotem metyłowym lub 
eterem, co ma miejsce przede- 
wszystkiem przy używaniu spiry- 
tusu własnego wyrobu ( samogon- 
'ki) Również zatrucie ołowiem 
ma podobne skutki. Tu ślepota 
może być nawet stała. 
* Ostatnia kategorja przyczyn, 
wywołujących nagłe zaniewidze- 
nie — to uszkodzenie czaszki Lub 
samej gałki ocznej, zapalenie 
mózgu, lub nagłe krwawienie na- 
„czyń krwionośnych wewnatrz oka. 
"© Leczenie tych wypadków za- 
leżne jest od ich przyczyny. Przy 
niedomaganiach naturv psychicze 
inej konieczne jest zastosowanie 
odpowiednich warunków dających 
spokój, czasem nawet hipnoza. 
Przy zatruciach stosowanie od- 
trutki i usunięcie możłiwości dał- 
szego zatruwania się. Przy przy- 
czynačh natury mechanicznej le- 
czenie bezpośrednie danej przy- 
Czyny. 


niby lekkim nieszkodliwym narkoty- 
kiem. 


Jakby na ironię, jakby na żart 
zużywa się wewnętrzne siły energji 
spolecznej na walkę i obronę tego, 
co w zdrowej konstrukcji społecznej 
byłoby nie do pomyślenia, Przycho- 
dzi od góry uderzenie w szkcłę. w 
jsj charakter religijny, przychodzą 
pomysły krematoriów; Sejm, który 
ma stać się wyrazem godności naro- 
dowej, staje się terenem karczem- 
nych burd i awantur, wyrastają jak 
z pod ziemi fakty, pelne takich oso- 
bliwych kształtów, iż siłą rzeczy 
zmuszają do reakcji, do zużytkowywa- 
nia reszty tych sił, jake winny 
zwrócić się tam, gdzie chwila i wa- 
runki tego wymagają, 


Obraz się zaciemnia. Nie trzeba 


być bynajmniej na to pesymistą, aby 


wyraźnie widzieć, że jakieś ręce 
przemalowują róż i błękit na szarą 
beznadziejność, Czyż w tych wa- 
runkach sfera bodajby najwspanial- 
szych nrojektów, zapowiedzi i pla- 
nów może wystarczyć. czy człowiek 
logicznie i realnie przerachowywują- 
cy Za i przeciw nie widzi, że rachu- 
nek wypada ciągle na debct. że tyl- 
ko naiwne*ć może się ludzić, ahy ja- 
kaś różdżka czarodziejska zmieniła 
ten stan rzeczy, Jeden czyn mądry 
i pozytywny zdziałałby stokroć wię- 
cej, jak owe, sypiące się, niby z ro- 


'u obfitości, obietnice: czekajcie je- 
szcze trochęl... 

Trzeba w zbiorowym człowieku 
tspołecznym, we wszystkich jego war- 
,stwach obudzić i zapalć na nowo 
wiarę. Trudno wymagać, aby ten 
człowiek żył przysłowiową już zł 
siaj a ironizowaną na wszystkie 
sposoby obietnicą, Jesteśmy spole- 
czeństwem mocnem. cierpliwem, wy- 
rozumiałem; przeszliśmy przez setki 
klęsk i wierzmv, że przejdziemy i 
przez tę jeszcze. ale nie można zai- 
fania ludzkiego deproawadzać do ma- 
ximum wyzysku, a potem zbarateli 
zować i zdradzić, To zaufanie zaś 
w ostatnich okresach zdradzano już 
zbyt często — a skutki tego są wi 
doczne: nie wierzy się ani w Rząd. 
ani w Seim. ani w budżetv. ani w 
nięknie pisane komunikaty, wierzy 
się tylko w grasująca. jak morowe 
powietrze, biedę z nedz% to bowiem 
jest niezaprzeczalne, codzienne i ma 
każdym kroku widoczne, 

Stąd w duszach ludzkich tyle m^- 
pielisk: energja | wiara ida w ror- 
svpkę, ludzie z czołowych szeregów 
zmęczeni i zniecheceni cofają się na 
tyły a da czego ta prowadzi —— wic- 
wk Talbo na front wysuną sie ci. 
których zawsze żvcie z cdmetów 
swpich wyrzuci siłą bezczelności i 
osobistega egozmu. alhn też front. 
chociażby najspoistszy. załamie się i 
„pęknie. Czesław Xawery jankowski. 
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Prześladowania religijne 


w Sowietach 
Prześladowania religiine w Sowie- 
tach wywołały ostatnio burzę prote- 
stów na całym świecie. zaś list Ojca 
św. nadał całej akcii tem większą po- 
wagę i autorytet, 


Wieści z kraju 


(Od wiasnych korespondentów ). 


Dotad jeszcze 


rowa 31). 


(dwolan'ę 
od wymiaru danin 
Min. Spraw Wewn. 


społeczeństwo pol- 
skie nie zabierało głosu. To też powi- 
tać należy z uznaniem inicjatywę Cen 
tralnego Biura Porozumienia Organi- 
zacyj współdziałająacych w zwalczaniu 
komunizmu, które zwołuie wielkie ze- 
branie protestacyjne w tei sprawie. 
Zebranie to odbedzie się dnia 7-g0 
marca t. j. w piątek o godz. 8 wiecz. 
w sali Tow. Higjenicznego (ulica Ka- 


zawiado- 


miło wojewodów, że otrzymuje 
liczne zażalenia na przewlekłe ża- 
łatwienie odwołań, wnoszonych do 
władz nadzorczych od wymiaru da 
nin przez zarządy związków komu 


KRONIKA KRAKOWSKA 
. SUCHA. — DZIEŃ „RODZINY 
KATOLICKIEJ. — Odbył się tu 


dzień „Rodziny katolickiej”. Uroczy- 
stość zainaugurowała suma, odprawio 
na w kościele paraijalnym przez ks. 
Józefa Kajdasa. Wysłuchali jej licz- 
ni wierni, którzy przez parę dni przed 
uroczystością uczęszczali na kazania 
ks. Józefa Sławińskiego, który scha- 
rakteryzował katolicką rodzinę i omó- 
wił cele, do jakich powinni katolicy 
dążyć. Po nabożeństwie odbył się po- 
chód do Domu katolickiego. W pocho 
dzie wzięły udział szkoły miejscowe 
Sokół, Sodalicja oraz tysiące wier- 
nych. Do zebranych przemówił p. Szy 
puła. Po południu odbyła się akade- 
mja, na którą złożyły się produkcje 
chóru oraz referaty p. Wituleskiego 
i prof. Piętki z Krakowa. Akademję 
zakończono uchwaleniem rezolucji, pro 
testującej przeciwko ślubom  cywil- 


nym. 


KRONIKA LWOWSKA 


nalnych. 


W związku z tem M. $ W. 
postanowienia 
p. 4 art. 68 rozporządzenia p. Pre- 

marca 
admini- 
określone | 
załatwia- 

admini- 


zwraca Uwagę na 


zydenta Rzpltej z dnia 22 
1928 r. o postepowaniu 
stracyjnem, w którym 
sę prekluzyjne terminy 
nia spraw przez władze 
stracyjne. 


Jazd 


Prasy prowincjonajnej 


Ageucja PJD. dowiaduje się, 
że na Gzień 6 kwietnia zwołany 
'został do Warszawy zjazd prasy 
prowincjonalnej. W zjeździe tym we 
zmą udział przedstawiciele wszyst- 
kich większych dzienników pro- 
wincjonałnych, zrzeszonych w Zw. 
„Prasy Prowincjonalnej, Tematem 
obrad będzie m. in. zorganizowa- | 


skonalenie pracy technicznej it. d. 


= m 


Podatek obrotowy 


w przemyśle spożywczym 


W Izbie rzemieślniczej odbyło | 


się zebranie przedstawicieli rze- 
miosła branży spożywczej, zarów- 
no chrześcijan, jak i żydów, pod 
przewodnictwem D.  Soboła Na 
zebraniu tem uchwalono wystąpić 
do p. ministra skarbu oraz do p. 
przewodniczącego sejmowej komi- 
sji skarbowej w sprawie zniżki | 
podatku przemysłowego w tej ga- 
łęzi do pół proc. zarówno w hur- 
cie jak i w detalu. k 

Odpowiednie memorjały wre- 
czone już zostały przez delegację 
na czele z wice- prezydentem Iz- 
by p. Wiechowiczem. 


LECZNICA 


CHMIELNA 26 


weneryczne, skórne, włosów, kosme- 

tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg, 

ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 

krwi i moczu. Lampa kwarcowa 
Wizyta 4 złote. 


Uderzenie krwi do głowy, ściska- 
nie w okolicy serca. brak tchu, uczu- 
cie strachu, przeczulenie nerwowe, 
migrena, niepokój i bezsenność mogą 
być łatwo usunięte przy używaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. Ścisłe dane naukowe po- 
twierdzają, że woda Franciszka- Józe- 
fa w wypadkach zaparcia przy tych 
chorobach, daje najlepsze rezultaty, 
Żadać w aptekach i drogerjach, 


CENY OGŁCSZEN 
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LWÓW POŻEGNANIE Sl- 
CHUTSKTIEGO. — Dnia 27 z. m. w 
sali Hatel1 Geargna grano profeso- 
rów Państwowej Szkołv Przemysto- 
wej żegnało śniadaniem nzofesora tej 
Sekoty, znakomiteco artvste-malarza 
Kazimierzą Sichulskiego. który w tych 
dniach opwzcza Lwów. powołanv do 
Krakowa na stanowisko profesora 
Akademii Sztuk Pieknych, 


LWÓW. — TARG NASIĘNNY. — 
Uroczyste otwarcie IV ogólno - kra- 
jowegn Targu Nasiennezo adhvło sie 
w piatek 28 z. m, o godz. 12 w po- 
łudnie przy udziale nrzedstawiciel' 
władz organizacvi handlowvch i rol- 


'miczych oraz gości — w wielkiej sali 
lzbv przemvsłowo handlowej, 
log Targu obeimuie 55 firm, 


Kata- 


KRONIKA PŁOCKA 
WŁOCFAWFK — POŽAR KASY- 


» F s WA OFICERSKIEGO. — W dniu 24 
nie reprezentacji zawodowej. udo- z 


mowała 
kasyno oficerskie nad Wisłą. 


. m. w nocy Straż Pożarną zaala 
syreną miasto  Paliło się 


Budynek kasvna w przeciagu kil- 


ku minut stane cały w płomieniach 
i spłonał doszczętnie, 
żaru dotychczas niewyjaśniona. 


Przyczyna po- 


| 


KRONIKA POMORSKA 


TCZEW. — STOCZNIA WIŚLA- 
NA. Państwowy Zarząd Dróg 
Wodnych w Tczewie przystąpił do 
budowy stoczni wiślanej w porcie w 
'Tezewie. na który to cel wstawiono 
do budżetu kwotę 430.000 zł. Stocznia 
będzie rozporządzać dźwigiem 50-ton- 
nowym, który będzie służył do wcią- 
gania statków do doku. 


—— 


KRONIKA POZNAŃSKA 


POZNAN. FALA PRZEŁ- 
STĘPSTW zdaje się przepływać w 
chwili obecnej przez Poznań. Względ- 
nie: ujawniania występków, dawniej 
popełnionych. Ostatniemi dniami w 
Poznaniu 24-letni opryszek Gronow- 
ski zamordował w sklepie piekarskim 
ekspedjentkę Lewandowską, zrabowa- 
wszy z kasy około 30 zł. Bandytę, w 
parę godzin po morderstwie ujęto. 

Przy ul. Matejki rodzina przemy- 
słowca Rosińskiego zastała go martwe 
go z przes*rzelonym bokiem, leżącego 
na podłodze we wła.r ym gabinecie. Po 
czatkowemu przypuszezeniu, że było 
to samobójstwo zdają się przeczyć 
rozmaite, bardzo wyraźne okoliczno- 
ści. 

W pow. średzkim, we wsi Janusż' 
wio, młudv troinih | ma powiesił w 
chlewie swą, przed rokiem przeszło 
moślubioną żonę, a w cel „uniknięcia 
adpowiedzialności, rozgłosił. jakoby 
żona sobie odebrala życie. Przy zręc' 
"em ječaak wzięciu się do rzeczy ze 

'ronv sędziego Śledczego, Du rderca 
«vzyznał się do winy całkowicie. Przy 
spo»olmaści roznoczeto dochodzenie. 
"zy drierć matki Kuźmy, która Zzgl- 
woła w pożarze chaty przed 2 laty 
"ie bvła także dziełem tego samego 
-"brodniarza. (zk). 


KPONIKA STASKĄ 


KATOWICE. — UMOWA DA 
HUT ŻELAZA — Onegdai Komija 
myiedn A bitrażowa przvjeła na 2a- 
Janie Min. Pracv z nowremi zmana- 
ui nowa umowe tarefowa rerulniaca 
m, in  sirawe odszkodowania za 
=łrąconv Czas nracv nie z winy ro” 
batników. Orzeczenie komisji jest 
'orzystne dla robotników — jak to 
podkreślaja pisma robotnicze — gdvż 
nstateczkie brzmienie i1mawv tarvfo- 
wej przewidywało icdynie zasadę wy- 
nagrodzena za stracony czas pracy 


w mvél kodeksu cyw'lnego a ohecne | 


brzmienie wyszczególnia wypadki, w 


ga" 


Wpierw 


Prawdziwem pocleszeniem dla chorych na nerwy 


jest moja niedawno wydana książeczka. Ona omawia przyczyny, pocho- 
dzenie oraz leczenie cierpień nerwowych, opierając się na wieloletnich 
doświarczeniach. Zupełnie bezpłatnie wysyłam t, ewangelję zdrowia 
każdemu, kto mi napisze podług niżej zamieszczon go adresu. 
Tysiące listów dziękczynnych dowodzą skuteczności tego jedynego wy- 
próbowanego dla dobra ludzkości sposobu, opartego na żmudnej sumien- 
nej pracy. Kto należy do 


wielkiego tiumu chorych nerwowych. 


Kto cierpi na roztrzepanie, bojaźń przestrzeni, osłabienie pamięci, ner- 

wowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, nadczułość, bóle 

w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub teź na inne niezh- 
czone dolegliwości, ten powinien 


kazać sobie przysłać moją dodzjącą otu hyksiążke! 


Kto ją uważnie przeczyta, ten zyska uspokajające zapewnienie, że is*nieje 


jedyna prosta droga do zdrowia i radości życia. 


Nie zwlekajcie, lecz 


napiszcie eszcze dzisiaj 


ERNST PASTERNACK, Berlin S. C. 
Michaelkirchplatz Nr. 13. Oddział 405. 


Drukarnia „Domu Prasy Katolickiej * 


Za wysokość 1 milim. lub za jego miejace: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrołacia* ( 
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i 
się tylko za g tówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
ao aiw DJ je ÓW O e 


których robotnik ma prawo żądać za- | 
piaty oraz czas. w którvm może być 
wolny od pracy. 

KRÓLEWSKA HUTA — AKCJA 
PRZEDWYBURCZA. — Odbyła się 
tu pod przewodnictwem posła na 
Sejm Rzplitej dr. Temmk: konferencia 
delegatów organizacyj narodowych, 
na której postanowiono kroczyć do 
wyborów komunalnych w dniu 4 ma- 
ja w Król. Hucie samodzielnie pod 
hasłem: „Precz z sanacja”. W skład 
komitetu wyborczego weszli najwy- 
b'tniejsi przedstawiciele obywatel- 
stwa, m. in, pp. prez. Dombkowa, 
Grabowski WI., dr. Hiankowie, dr. Mi=- 
recki, Plewiński, Stempniewiczow e, 
b. poseł Skowronek. poseł dr. Temp- 
ka. Andrzej Widy, i b. poseł Stan. 
Wojtacha. 

CHORZÓW. REDUKCJE W 
CHORZOWSKIEJ FABRYCE — Z 
dniem 1 marca przeprowadzona bę- 
uzie w Państwowej fabryce azotów 
w Chorzowie stopniowa redukcja 
1.200 robotników oraz części urzęd- 
ników. co stoi w związku z brakiem 
nowych zamówień, a skerowaniem 
do... Mościce. Wiadomość o reduk- 
cjach w kołach robotniczych Śląska 
wywołała riebywałe poruszenie. 


KRONIKA WILEŃSKA 


WILNO. — BUNT UCZNTÓW.— 
W szkołe żydowskiej Tow. „Pomocy 
pracy wybuch strajk uczniów, nieza- 
qdowolonych z powodu odrzucenia ich 
żądania utworzenia komitetów ucznio- 
wskich; któreby miały charakter ciał 
decydujących we wszystkich spra- 


wach, dotyczących szkoły na wzór ue 


mitetów uczniowskich na terenie Ro- 
sji sowieckiej. | 
Kierawnictwo szkoły katecorvcznie 
odrzuciło żądanie uczniów, którzy w 
odpowiedzi na to ogłosili strajk i wez- 
wali uczniów do nie uezeszczania na 
wykłady. Większość jednak uczniów 
nie usłuchała wezwania i na wykłady 
orzybyła. . ojówki uc.nwwskie zarea- 
owały terorem, odps Izajac przyly- 
tych i uniemożliwiając w ten sposób 
odbycie wykładów. 


Inowiio jednak aż do czas 


2.III. 1930. Nr. 50 


Zawoswana policja agitatorów « 
resziowaia. Kierownictwo szhały poste 
r carikowi 
tugo uspokojenia się uczniów za wiesir 
wykłady 1 szkołę zamkną -. 

WILNO. — POMÓR BYDŁA. — 
Jak donoszą nam z prowincji, na te” 
rerue gminy orańskei i pów. Kie- 
go ludność wiejska dotaniçta zu tala 
plagą punoru bvdła i t Zad ` 
nej. Ze względu na groźne rozmiary 
klęski na turen dotkniętych. powia- 
tów mą przybyć spv.i.kLa Km sia 
weterynaryjna z War zawy dla zapo” 
bicgnięcia dalszej epidemii i zastoso- 
wania natych:.niastowych srodków za- 
radczych, 

WILNO. — KONFERENCJA STA- 
ROSTÓW. — W dniu 25 z. m. W 
wielkiej sali konierencsinej Urzędu 
Wojewódzkiego pod przewadnictwem 
p. wojewody Raczkiewicza. przy u- 
dziale wicewojewody Kirtkli a, na- 
czelników wydziałów i woiewódzkie- 
go inspektora starostw odbyła się 
konferencją starostów województwa 
w .leńskiezo. 

Przedmiotem obrad konferencji 
była sprawa op acowania programu 
pobytu Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spol tej na terenie woi. wileńskiego 
w czerwcu r. b. aktualne sprawy sa- 
morządowe (zespolenie administracji 
drogowej, państwowei i samorządo” 
wej powstanie zwiazku międzykomu- 
nalnego). sanitarna (akcia przec w. 
gruźlicza), sprawy z dziedziny prze* 
jawów życia spolecznego na terenie 
województwa oraz aktualne zagad- 
nienia w zwiazku ze zbliżającym się 
poborem rocznika 1909. 


PRAKTYKANT  kancelista parafialny 
poszukuje zaiecia. Łaskawe oferty: 
„Młody” do redakcji „Polska”, 


KUPUJE MEBLE, pianina, 
dywany, futra, antyki i kwity 
lombardowe. ŁOŚ, Warszawa, 
Marszałkowska 131, t. 138-37. 
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Krak. Przedm. 7: 


Firanti, kapv, koce, pledy, chustki z ustępstwem 10 %, 


nie barwi, ale przenikajac pory skóry, 
ożywia naskórek, czyni go elastycznym | 
i podnosi naturalną świeżość cery, (i 


f 
Stanowi również doskonaly podłład i 


dla pudru... SIMONa 


Creme, Poudre & Savcn Simon 


Wydawca: DOM PRASY KATOLICI")? 


TYDZIEŃ REKLAMOWEJ SPRZEDAŻY 


wyrobów Inlanych, bawełnianych — fabryki i 
| waj 


DOTY . 


CHMIELNA 26 CHMIELNA 26 
ł tna 17 mtr. od 2250 Ręczniki waflowe od 1.05 
„ za metr » 135 aa kąpielowe „ 195 
Nausuk „ » » 220 s, lniane + 2.85 
ODEURS AS, » 450 Prześcieradła odpas. „ 435 
„ Z 6 serwetkami „ 9.50 Kapy pikowe + 580 
Poszewki gotowe „ 346 Kołdry watowe * 20 — 
Koperty ozdobne » 11— cierk: lniane »„ 125 
Kos'ule damskie » 275 Chustki do nosa !/, tuz. „ 220 
Garniturki ,, » 575  Firankowe 1.25 


LUSTRO 


powie Wam, że 


= 


pad tekstem — GO gr.; „'V tekście” — 80 pr: za tek * = 
-— do 100 mm. 15 gr; od 100 du 260 mm. 50 gr, pound 20) mm. 69 gr: „Ve -s A WRT 
tahelaryczne (bilanse) o 26 proc. drożej. Za terminowy druk ogiaseh Adm iir a 
Wadzzał ogloszeń TV au 


